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PaSrensi
N iespodziew any obrót, jak ; wzięła w  Sej

mie sp raw a p a t r o n a t u  k o ś c i e  l.n.e- 
g  o, w yw ołał ła tw e do zrozum ienia zanie
pokojenie w  olbrzym iej ka to lick iej w iększo
ści naszego społeczeństw a. O dnośna rezolu- 
cya  kom isy i z dodatk iem  pos. K rężla  prze
szła. ja k  w iadom o, w iększością „p rzypadko
wą" tylko tirzeeh głosów . P rzypuszczać prze
to  wolno, że w  kołach poselskich nie zoryen- 
tow ano się co do doniosłości spraw y, a  
oprócz tego, że zrozum iano ją  fałszywie. 
P okazuje się to  z poniżej podanego a r ty k u 
łu, k tó ry  o trzym aliśm y ze s trony  kom pe
ten tnej, a k tó ry  w yjaśn ia  spraw ę p a tro n a tu  
w snosób rzeczow y i nic zostaw iający  n a j
m niejszej w ątpliw ości co dó je j is to ty , oraz 
co do stanow iska , zajm ow anego wobec niej 
przez Kościół.

s i e i *

N a jodnem  z ostatn ich  posiedzeń Sejm u 
uchw alono re zo lu c je  w spraw ie przoriesio- 
uia p r a w a  p a t r o n a t u  z d o w e g z a s o -  
wycli w łaścicieli na gm iny parafialne Uchwra- 
ła  ta  obudziła, żywe zainteresow anie w śród 
szerokich w arstw  spob '■ze ń -twa i d latego  
podajem y celem in fo rm acji czytelników  kil
k a  uw ag, w spraw ie, jak ie  stanow isko zaj
m ow ał i zajm uje K ościół co do patro n a tu .

K odeks p raw a kościelnego w  kanonie 
J 4 lć  określa  praw o p a tro n a tu , jako  sumę 
przyw ilejów , połączoną z pew nym i cięża
ram i.

W zaczątkach  Swoich p a tro n a t opierał 
si •• na  jprzyjYilejach, k tó rym i Kościół w yna
grad za ł pew ne oaooji za  dobrodziejstw a m u 
św iadczone, j; k  w ybudow ania kościo ła i wy- 
p.*sażen‘e. albo samo u uposażenie lub w y 
budow anie, albo za utw orzenie prehendy.

Z czasem prayw ilofa te  straciły  cechę przy- 
v ilciów i s ta ły  się praw em  z wy czaj n wen i 
a w reszcie przeszły  do praw a pow szechne
go j dziś nie mówi sic już 'o przyw ileju pxi- 
tiema.tuj ale o praw ie patronatu .

Praw o to  uw ażał zawsze i uw aża K ościół 
za ..jus spiritnnii annexuni“ , t. j. za praw o 
związano z rzeczam i ducihownemi. w  na- 
st.p-itw ie czego p a tro n a t podpada pod 
u-Lawodawst wo i jury sdykcyę kościelną 

-b. c. 8 . X. 2, 1). Zn w zględu n a  różne 
ty Ii:ly  p a  t r o n a t  dzieli się:

1. na r  z e c z o w y  i o s o b i s t y .  Rze- 
c/nw ym  zowie się p a tro n a t, JCsTi jffit, p o łą 
cz :!;'/ z posiadaniem  rzeczy nieruchom ej. np>. 
'"■.ów zinm śkkb , tiik, że każdy  posiadacz 
i .. a dóbr lem sainom  je s t patronem . Oso- 
b: L,ym zaś nazyw a się p a tro n a t, jeżeli przy
sługuje w prost 7 ewnęj osobie, bez względu 
t .  posi l e v e  ln iją iltu ;

2. na  duchow ny, św iecki i mi ‘szany. Je - 
ż -''i fur.dac.ya, z k tórej p a tro n a t w ziął jto- 
fzą tuk , pow sta ła  z m ają tku  kościelnego, lub 
,h ż.-łi patronat. p; zyski *■:■)(. o /obR  diicMo- 
w,! i. .jako  ta k ’ i z ty tu jd  stanow iska lub

fu ,  w tenczas y. a t r o m a t  nazyw a się 
u 11 c h o w  n y.m . Jeżeli p a tro n a t p rzysługu
je osobie św ieckiej, albo duchow nej, lecz 
z ty tu łu  pryw atnego , a nic z m ocy urzędo- 
w>i ;o stanow iska, w tenczas je s t p a t r o n a t  
ś w i e c k i .  Jeżeli w reszcie p a tro n a t po- 
v .Cal z fu n d a c ji  czę-cią kościelnej, częścią 

-' kioj. albo p rz ;-L lg n ie  e«ol.ie świeckiej 
i litc liim n e j, zowie się m i e s z a n y m .

b. na, d z i e d z i c z n y  r  o d  z i.n.n.y, 
m .ie  s z a n y .  Jeżeli p r /c d io d /l  n a  spadko- 
1 ' 'reó,w, choćby n ie  należeli do rodziny lun- 
«■ .róra, zev ie asie pa tronat dziedzicznym . 
Jeżeli przm hodzi ty lk o  na rodzinę funda- 
t  . , zowie się rodzinnym , a w reszcie, je 
ża!. przechodzi n a  s;>; dKobierców, ale z ro 
d ź ;1, y  fu n d a to ra , nazyw a się m ieszanym .

k o  wy kodeks p raw a kościelnego (kam  
1-156; ograniczył znacznie daw ne przyw ileje 
patronów . Pjjzyznaje im ty lk o  praw o prezen
tow ania na opróżniane hcifcficyum . praw o 
tło w sparcia z nadw yżki dochodów  benefi- 
ęyum , jeżeli popadli w n iedostatek  bez swej 
winy, oraz przyw ilej herbu w kościele p a 
tronackim . o Ile ta k i zw yczaj tam  istnieje, 
po azcstn iusze  m iejsce w  kościele poza prez- 
K teryum  i w czasie procesy! lub innych 
ftm kcyj litu rg icznych , przód innem i osoba- 
hd świecłdem i.

' Pow yższe praw o i przyw ileje z n a tu ry  
sw ojej, jókoląruis sp irituali annexura“ nale- 

Iżą ściśle i w yłącznie do kornpetenęyi K o
ścioła i d la tego  p a tro n a tu  koście 'nego , k tó- 
'ry  te  przyw ileje nadaje , nie może żadna  
w ładza św iecka ani zm ieniać, an i znosić. 
W ładza pastw  ow a może ty lk o  odnieść sio; 
do najw yższej władzy kościelnej (zoli. W akr- 
m und, D as K irohenpctronat II. 202) i jej 
sw oje życzenia w  te j spraw ie przedstaw ić.

Praw o p a tro n a tu , ja k  każde dzieło ludz
kie. m a bezw ątpienia sw o'e słabe strony , 
d latego  p raw odaw ca w now em  praw ie ko- 
ścielnem  (kan. 1450, § 1.) zabran ia  w  r iz y -  
szlości tw orzenia  p a tro n a tu  pod jak im kol
w iek ty tu łem , a co do p a trona tów  istn ie ją 
cych poleca biskupom  w k n. 1451, aby  się 
sta ra li o to, by  dotychczasow i patronow ie 
albo się zrzekli pa tronatu ., albo p rzy n a j
m niej p raw a p rezentow ania w swoim 
i swoich następców  im ieniu w zam ian za 
„ sp r itu a lia  suffragia*,- jak  np. za p raw ną  
ilośu m szy na  ich inU-ncvą.

W yrażona dążność K ościoła nic ty lk o  do 
ograniczeniu, ale w prost zniesienia praw a 
p a tro n a tu  św ieckiego pozy^b i przypuszczać, 
że s k a s o w a n i e  p a t  r  o n .a .t.u  w P.o.ł- 
s.c.e i p .r.z .y  w r ó c e n i e  b i s k u p  o.m 
s.w .o.b.od.y w  r o z d a w a n i u  b e n e f i -  
c.y.ó.w  n.i.e n . a p o t k a  z e  s t r o n y 7 n a j -  
w y.ż.s.z.e j w ł a d z y  k  o ś c i e 1 n.c i nai  
t r u d n o ś c i ,  oczywiście, jedeli w ładza 
św iecka stosow ne p rzedstaw ienie zrobi.

U chwalona w  Sejm ie rcz.oliicya dom aga 
si.; dw óch rzeczy: zniesienia do tychczas o- 
w ych pa trona tów  i u tw orzenia  nowy cli przy 
gm inach parafialnych.

P ierw szy postu la t, jmk powiedzieliśmy wy
żej. jest m ożjjw y dc przeprow adzenia —  
drugi n a tom iast sp o ty k a  się z w yraźnym  
zakazem  praw a kościelnego, -aby nie two
rzono w przyszłości now ych patronatów 
pod jakinikolw iek ty tu łem . G dyby nawet 
tak iego  zakazu  nie było , jeżeli chodzi o na
dan ie  praw a p a tro n a tu  gm inoir paiafialnem 
bez ty tu łu , w ypada przypuszczać, że Kościół 
na to  sió nie zgodzi. Jeże li wykonywanie 
praw a p a tro n a tu  przez pojedyncze osoby 
okazało  się dla K ościoła niekorzystnem. 
a n a  dzisiejsze czasy  je s t zabytkiem  prze
starzałym , t o p r a w o  p a t r o n a t u ,  w y- 
k o n y w a  n o  p  r  z e z g  ni i n.y p.a.r.a
f.i.a.l.n.e, b y ł o b y  c z c m ś  d a l e k o
g.or.s-z.c.m. K sięża, ubieg::jacy się o  w zglę
dy patronów  przy  obsadzaniu  . probostw  
znosili w iele upokorzeń. Ilo upokorzeń 
z n r  ąćby m usieli, s ta ra iae  się o w zględy 
g u ru  parafia lnych , nie trudno  przew idzieć.

Ale może lud się upom ina o praw o w y
bierania probo-.s/.czów. bynajm niej! L ud 
ypvz doi .-ze zdaję sobie sursw. g, ile ferm en
tów i kw asów  przyw ilej tak i w jńósłby do 
parafii. Przy w 'lej Kwadzajra, proboŚTW przez 
patronów  Lmdfcił w praw dzie w śród ludu po
dejrzenie. choć niczeni l.ityisprawiedliw ionc, 
że ksiądz, ot-rz.wiuirrszy probostw o od pa
pa. mus; z panem trzym ać, ale nie rośc ił so
bie nigdw praw a wwbieraniia proboszcza, 
owszem w wi dii parufiądh. gdzie m u to  p ra 
wo przysługiw ało , nie ko rzy sta ł z niego, od
dając 7 za ulaniem  b:skujn>wi- w ybór p tobo- 
srzcza.

T y m  więc, k tórzy  obecnie ta k  nam iętnie 
upom inają sio o p a tro n a t dla gm in p arafia l
nych, chodzi napraw dę nic o p a tro n a t, ale 
w yw ołanie n iezadow olen i, j w gniecenia 1110- 
r. wiści do w ładz kościelnych w śród sze
rokich w arstw  społeczeństw a.

Celem uniknięcia z racy i p a tro n a tó w  nie
pożądanych, a  szkodliw ych starć pom iędzy 
w iernym i a w ładzą kościelną, najbardziej 
w skaza nem jest. aby  dotychczasow i p a tro 
nowie kościołów  parafia lnych , w pierw szym  
rzędzie sam a w ładza  państw ow a, więc u nae 
Sejm ustaw odaw czy, dobrow olnie z rzefli 
się swego p rezentow ani^  i przyczynili się do 
przyw rócenia biskupom  pełnej w ładzy  jwzy 
obsadzaniu b enefic jów  i urzędów  dyocezyi. 
T y lko  b iskup  dyecezyalny. znając s+osunki 
i po trzeby  sw ej dyecezyi i ]>onosząc równo- 
czośrde pełną odpow iedzialność wolrec K o
ścioła i narodi., może tra fn ie  obsadzić po
szczególne posterunk i duszpastersk ie , ku 
pożytkow i dusz jego opiece poleconych.

Niemieckie podstęp; plebiscytowe
na Górnym Śląsku.

Katowice, 5 marca. 
Tale tedy Oómy fk g k  przysposabia się 

do zjednoczenia z Polską.
ł >0 przesałości należą już nietyiko Bis- 

Biarctk i germanizntoi ks. Kopp, do przeszło

ści Hbrsing i jego „Grenz ;ohutz“, a chociaż 
w cywilny strój przemundurowana „JSioher- 
heitsweh.r“ jeseoze ciągle błąka się w pasie 
granicznym, to jednak Górny £ląsk oficjal
nie jc-st jiuż polskim lub koalicyjnym. Wła
dza spoczywa bowiem w rękiu misy? koali- 

icyjnej, która wszędzie żywioł polski dopu
ściła do pełni praw.

I O ddycham y coraz głębiej i coraz swobo

dniej-, w domu, tsżilśole czy radzie miejskiej, 
w urzędzie i nr. zebraniu. A przecież z dniem 
każdym pod tym względem jest coraz le
piej, córa,z pogodniej i bezpieczniej, przeto 
słusznie 11 .woluje wydawana przea poąja 
ks. I ’ o ś p i e c ha jego zasłużona „Gazeta 
Ludową1*, aby Iiud 'gómoóiąaki z otuc-hą 
ppąci ka leps7.cj P '-«3c% ^i zdobył sic w 
obecne,; (diwi;li jwzcjśckrrrej na należyte 
„Y/yrozun^enie11, że wszystkie słut-Ene żąda
nia polski a pod wTigkdom p o l i t y c z n  ym 
a- nicmircj uz.asaónione wymagania g o- 
i  p o d a  r c -z c j nr. tury n i e  m o g ą  b y ć  
p r z e z  ż y c z l i w ą  n s m  m i s y  ę k o a 
l i c y j n ą  s p e.ł.n.i.o.n.e o d r a  z u. „Zo
stawmy — pisze wspomniany dziennik -— 
tyle czasu Komisyi, aż się rozp-atrzy w sto- 
sunkaęk nas-zych, gdyż dc przeprowadzenia 
nowy.‘b z /. /ądizeń, za kt.óne. Komiya odpo- 
wi(«;:iabiość ponosi, musi włożyć wiele na- 
lnyćslu i rozwagi. Nicina zaś najmniejsizerj 
obawy, żaby nam Komisya. słuszności nie 
iwzyznała**.

Cały Górny Śląsk pracuje dzisi.aj wytrwa
le nad zbudowaniem podstaw sw'ej polity
cznej przyszłości. Sprawę ujęły w ręce dziel
ne komitety pleb':>cylowe, które pod nacizeł- 
Uicrn kierównkdweni polSiego „rzadu“ w 
Opolu we wszystkich 15 powiatach ' kraju 
JuT.auią nad' j^rzygotmraiiicm plobi "cytm z 
jodnej, a nad dobrem ludu z drogiej strony. 
Do nich też należy się zwracać w każdej 
sprawie publicznej, drogą listową czy osobi
ście'— do ich właściwej smdziby w Prudni
ku. Strzelcach, Zabrzu, Bytomiu, Kaitowi- 
cai&h. Gliwicach, Tamogórze, Jtaiciboraiii, 
Koźle, Pszczyn:c. Opolu, Lublińcu, Oleśnie, 
ltybmikiu i Króleiwskioj Hucie.

Waillka żywiołu polskiego z krizyżaeyem 
przefarbowanem dizasiaj na czerwono i libe- 
ralnośę trwa i nie ustaje ani na moment. 
Odesizły wprawdzie dywizje „żela®ne“ i 
,r-trzcX'ic:kio*‘,' ale pozostał na: wielu miej- 
sca.ch służbowych praski „baamter”, pruski 
nauo'/.yc;e], j»rud?i' ksiąde. Ci są' tu  jeszcze 
i -krpYwdza ind polski, gdzie tylko mogą i 
jak mogą, siejąc równocześnie ziarno nie
wiary w przyszłość Polski, podając w obieg 
przeróżne straszaki na lemat politycznego 
i goepodairczego odcięcia Polski — szcze
gólnie gorliwie propaguje strona niemiecka 
tezę o odrodtecniu Wydkiej llosyi, która-eię- 
gjiie „no swoje- ', utracone na rzecz Polski. 
Mąci się wreszcie życie codzienne s z t  u- 
c z n c m  p o d b i j a n i e m  c e n y  )»rzej u- 
suwan :c towaru z rynku.

^ to  je s t spraw a pien\'s:/.oT/.ędncgo znacze
nia. n a  k tó rą  czynniki tu te jsze  już zwrócHy 
uw agę. N iem al z chw ilą odejścia w ładz i  
w ojsk nicjnicickich p o c z ą ł  m i a n o w i 
c i e  n a  O.  Ś l ą s k u  z 11 i k : ć w s z.e.l.lc.i 
t.o.w .m r, celowo z poduszczcnia niem ieckie 
go usun ię ty  w zakam arki P askarsk ie , co 
w yw ołało  natychm iastow ą poilw yżkę cen 
w szelkich środków  zapotrzebow ania, a sta ło  
się rów nocześnie żerem  dla a g ita c ji  pod 
h a s lm ;  „Da b ah tir Sie die pclnische W irt- 
schaft**. D latego też oczekiw ać należy, że 
kom isitryaty  pdLskle w porozum ieniu z m i
sją, koalif-yiną pr z y  s t  ą p i ą  d o  b e z- 
w z g  ł ę d 11 e j w a l k i  z p.a.s.k .a.r.s.t.w .c.m  
11 i e 111 i o e k  o-ż y  d o w s k i.c.m, któr.e w 
tu te jszych  wammkach pleibiscytorrych joct 
j a w n ą  z b r o d n i ą  p o l i t y c z n  ą

Paslca niemiecko żydowskiego na G. Ślą
sku nie zniesiemy i siła ludu polskiego bę
dzie tutaj wy»ta.rczajijca do złamania wy- 
wrotowej roboty, której nn/ywem jest nie 
tyle chciwość, ilfi raczej polityka. Sztucznie 
wyw ołauy brak i drożyzna mają bowiem od
wrócić ludność od PoJski.

Drugą naszą bolączką są stosunki bezpie
czeństwa.

Jest mianowicie rzeczą notoryczną, że 
przed swem odejściem Niemcy7 wyąmściii z 
■więzień całe gromady zbrodniarzy, które 
dzisiaj przy tajnem wsipóid: iałaniu z poli
c ją  ągenifąmi i pruską „Sidie: !ie?tewclir“ 
zakłócają życie prywatne i publiczne, po
pełniając zbrodnie przeciw bez]iieci3..nństwu 
pubMcznemju, dopuszczając się g-wałtów, pod 
polan a nawet, mordów, a wszystko znowu 
d'ła stworzenia dowodów o niskiej „pełni
ach e Wirt.sCiha/P1. Wzmocnienie straży oby
watelskiej, -ostatemne usunięcie „Siclier- 
heit swobPu’1, baczność i kontrola wzajemna- 
będą też zapewne w możności usunąć zło, 
które, oby nie stało się groźnem.

Praca, w stowa.rzysKPrnacii. większa niż 
dawniej łączność z Polską, swoboda p-asy 
polskiej sprawiają, żo mimo wszystko 6 l i 
n y  d u c h  s p o ł e c z e ń s t w a  t u t e j s z e -  
g o  d o t ą d  ł.a.m.1.e wszelkie przeszkody, 
niweczy podstępy i unicestwia pułapki krzy- 
żactwa, naóarainnie wysilającego się dla 
szkodzenia sprawie p<>irkiej. Plebiscytu nie 
obawiamy się i nadejdzie ezas, żo wróg na
jeźdźca tistąpi z ziemi śląskiej. D.

Nieme; w PaznaAtkiem.
IM Poznaniu odbyło się zebranie Niemie

ckiej Rady Ludowej przy licznym udziale

Warsaawa. (Tolefonom). W czoraj odbyła 
sio u  prozydenta, m inistrów  S k u l s k i e g r o  
kordereneya prasowa, podczas k tó re j pre- 
inigf przedłożył pogląd  n a  sytuacyę we- 
vv i i i  rzną kraju.

Ż AYNGŚĆ NASZA TYLKO DO MAJA.
N a p ienrazjon  planie znajduje się sprawa 

aprowizacyjna, k tó ra  stanow i najw iększą 
naszą bolączkę. S y tu acy a  aprowiziacyjna 
je s t tego  rodzaju , że naw et najbardziej wy
tężone w ysiłki zaledw ie zdołają  sprostać za
daniom . Sytuacya jest naprawdę bardzo 
truilna, albow iem  u staw a o zupełnym  se- 
kw estrze ziem iopłodów w  Sejm ie nie p rze
szła. Zapasy, ja k ie  na podstaw ie istn iejącej 
u staw y  aprow izacyjnej r /a d  zdoła zgrom a
dzić, nie m ogą zaspokoić w szystk ich  potrzeb  
ludność; do now ych żniw. Środków żywno
ści wystarczy do maja.

ZAKUPIONO ZBOŻE W AMERYCE.
Oczywiście w ieś pozostaw i sobie dosta 

teczną  ilość żyw ności ma sv, ojo potrzeby. 
N atom iast miasta są  skazane na pomoc za
granicy, dokąd  w ysiał rząd  sp ec ja ln e  mi
s je ,  z szerokiem i pełnomoenicewanai. Do
tychczas ndalo  się uzyskać dodatn ie  rezul
ta ty  w Ameryce, gdzie zakupione znaczną 
ilość zboża, k tó re  zaczyna już nadchodzić do 
Kolski. Z akupam i z zagran icy  trzeba  będzie 
w yżyw ić m iasta  do nowych zbiorów.

BRAKI BĘDĄ TRWAŁY CAŁY ROK.
Społeczeństw o nie pow inno się łudzić, że 

w najbliższym  czasie nastąp i zm iana na  lep
sze: je s t to  n ieuniknioną koniecznością, że 
obecne braki będzie się odczuwało do na
stępnych żniw. Możność przy wozu z Amery
ki jest bardzo ograniczona. Również koszta 
przyw ozu są ogrom ne, ze w zględu na n iski 
stan naszej w aluty . Jed y n ie  p;zez uzyska
nie pożyczki zaganm eznej będzie można opę
dzać koszta przy wozu.

BĘDĄ OGRANICZENIA.
Na pirzetrzymanie obecnego k ryzysu  do 

nowych żniw  trzeba  4.00Ó tonn ziarna. Do
tychczas nadeszła  połow a te j ilości. T łu  
sw ze zakupuje się głów nie w A m eryce. N a
grom adzenie środków  żywności je s t rzeczą 
bardzo w ażną i rząd  będzie się s ta ra ł o to , 
aby  ograniczenia d o ty k a ły  rów no w szystk ie 
warstwy- ludności. Spraw y te rząd  obecnie 
rozw aża i nlijpbawdopnd.ibnicj w  najbliż

szym  czasie w ystąp i na Sejmie z odpow ied
nim wmioskienr. Jednakow oż widoki tych  za
rządzeń są bardzo n ik ł71 ze w zględu n a  za
n iedbania  rak u  ze&zlym.

Dp i .w  Iranrosnia zrwo - wd" się licho, pdyż 
ozlruiny zupełnie praw i? zm arniały. D la te
go też czyni się p rzego tow ania , by- zaw ęża
ni sprow adzić z A m /ry k i środki żywności 
a a  przyszła  kam panię, oraz zgrom adzić 
w szystkie zapasy w knfju .

SL K W E ST R  ZIEMIOPŁODÓW.
Wkrótce w ystąp i rząd  z w:dos,łrfe;u usta

wy u całkowitym sekw estrze ziem iopłodów. 
R ząd  toczy już cbecnie konfóreneye w tej 
spraw ie z klubam i sejmowy mi, a  p ro jek t 
ustaw y  ma zapew nioną w iększość w- Izbie. 
Rzecz konieczna, ażeby tak że  stronnictw a 
ludowe zrozum iały potrzebo tych  zarządzeń, 
gdyż ty lk o  w- ten  s]>osób będzie m ożna sicu- 
tecznie w alczyć  z panoszącą- sio lm hwą ży
wnościową. R ząd je s t zwoleim ikicm  jak  n a j
ostrzejszego stosow ania u staw y  o lichwie, 
zdajo R ob* je .jnak  siwaw-ę z te ro , i77 n aw et 
u staw y  w yjątkow e nie pom ogą tu  wicie, 
ież.di się rówmoeześnie nie zw iększy pro- 
dukcyi krajowej.

PODWYŻSZENIE CEN ZBOZA.
Jeżeli ro lnik m usi sprzedaw ać sw oje w y -!

|tw o iy  po r.isk :ej cenie, s; ów czas stara  się 
;nie p rodukow ać ziarna, lecz inne a rty k u ły , 
dające Avieks?e dochody przy m niejszym  nar 
‘dudzie. Jeżeli zaś ceny za zboże będą od
pow iednio w ysokie, w ów czas zw iększy się 
p ro d u k c ja  zboża. W  kcTŻdym razie rząd  
przedłoży w Sejm ie w niosek o podw yższenie 
cen zboża. W szelako należy tu  baczyć, ab y  
ceny nie p rzekroczyły  g ran ic  dozw olonych 
i m ożliwych.

SPRAWA PRZEMYSŁU STOI LEPIEJ.
O wiolo lepiej przedstaw ia  się dzisiaj w 

Polsce spraw a przem ysłu, k tó ry , pom im o 
zniszczenia z czasów okupacy i, rozw ija się 
bardzo szybko. Gdzie ty lko  był zapas w ę
gla, p racę w fabrykach  rozpoczęto; 40% ro 
botników  pracuje. G dyby n ie  b rak  w ęgła, 
przem ysł by łby  uruchom iony już w  prze
ciągu k ilk u  najbliższych m iesięcy.

W KOPALNIACH WĘGLA RUCH 
GORĄCZKOWY.

S praw a surow ców  nie sto i tak  źle, to  też
p-zy popa-tYiu rządu  potrzebną ilość w ęgla 
sprow adza się z zagranicy. W kopalniach 
w ęgli panu je  ruch gorączkowy; w szyscy ro 
botn icy  są  zajęci, z v y ją tk ie m  niew ielk iej 
ilości kobiet. W okolicach w ęglow ych m en:a  
zupełnie bezrobotnych, a  w n iek tó rych  ko- 
pa-ndacJi od czuw a  się już n&wei b rak  robo
tników . llin ro  zw iększenia się p rodukcy i 
spraw a w ęgla przedstaw ia  sie bardzo m izei- 
me, ze w zględu na ogrom ne zapotrzebow a
nie w ęgla przez p /zem ysł i kolej. S tosunki 
te m egą uledz zm ianie n a  lepsze dopię
to  po przyłączeniu  do Dolski obu Snjokć ,v. 
Dla sam ego przem ysłu w Polśce i d la ko lei 
trzeb a  DA— 2 m ilionów  tonn  w ęgla m iesię
cznie. O trzym ujem y zaś dotyoh zas 250.U00 
tonn z G Ś ląska, 500.Obu tonn  z korotln 
k rajow ych i 00.000 to n u  z e 'Ś lą s k a  0:<*-z., 
czyli ckolo połowę zapotrzebow ania. Kcl-J© ' 
fu n k c jo n u ją  obecnie bardzo spraw nie p /y  
rozw ożeniu w ęgla, a  sk ład y  [m kopialniach, 
oczekujące rozw iezienia, d z y k i tem u. zni
k ł;7. Czyni się usilne zabiegi o imąmrt w ę
g la śląsukiego n a  drcalze dyplom atycznej, 
tn idności jed n ak  są znaczne, albow iem  E u
rop;; poskida Aviele am atorów  n a  węgiel gór- 
n o Śląsk i.

SYTUACYA K O L E JG Y A  
PO PRA W IŁA  S iĘ .

P izy  dzisiejszym  stan ie  taboru  kolej nie 
może no dolać w ym aganiom  transportów  ym. 
Polslca m a te raz  zaledwie CO 000 w agonów , 
t. j. Tmłnwe tego , co po-aadać w hnia fa n i  
nudnie. I'iimo to . dzięki zarządzćajiom w hrD , 
t. zav. za to ry  wuigrmowe po s ta c /a e h  zur^!- 
nio znikły; je s t to  postęp  ogrom ny, do k to- 
rerro .iKi7.A--vj-niło sfef, głów nie przejście k o 
lei iK».iip.ńskkb pod zarząd m in isterstw a 
kolei w  W arszaw ie. Celem popraw y sy tu a 
c j i  rząd postanow i! uruchom ić fa lnyk i w a
gonów7 w- k raju ,

STOSUNKI AD M IN ISTRA CY JN E.
W  d a łb y m  ciągu  prez. S k u l s k i  om a

wiał siosńnfei adni/nistr-łcyjne, stw ierdzająo  
w ielka zm ianę na  lepsze. B rak jeŁzeze wy- 
kwaldikowa-nych urzebuków*, s :a itk :cm < ze- 
go reorgnnizaeya kuleje, w szelako je s t ona 
już w  pełnym  toku , zarów no w p ro w in c jo 
nalnych orgnnacTi rzędu , ja k  w- sam ym  1 ra
dzie centralm un. (Zaprow adzenie w ric - 
w-ództw- w K rólestw ie stmrowi jeden z pun
k tów  te i reorgriinzacyi, ju t  urz czyw istir-^  
ń rc lL . Pr/'-got,;>weuo ustaw ę o o rran icze- 
ni»t koraco i" ':/” ’: nosoc :e,ró!nvch w ładz cesi- 
W n y fH . W  ponródzudek w ejdzie ta  u staw a  
nod o b rad 1.7 R ad v  m inistrów . T rr-iekt w a  
" 'm atyki służbowe? będzie przedłożony P a 
dzie m inistrów  15 b. m.

uczestników, przybyłych nietylko z Księ
stwa, ale i z Pomorza. Przewodnkeył land- 
rat Nauraann i wyglo-ił na wstępie dłuższe 
przemówienie powirólne, witając szezcigóLuie 
przybyłych z nad Noteci i Pomorza.

Mimo tego. że z obrad ..Vo]ksrathu“ wie
je — jak mówi ..Kuraer Poznański" — sta
ry diuch niemieckiej nienawiści ten Polsce, 
jednak w rezolucyach i przemówieniach 
zjazdu pmebijała się dążność do pogodzenia 
się ze zmienionymi warunkami w celu uzy
skanie jak najszerazycł1 podstaw narodowej 
egr.ysteneyi.

Polityczne credo Niemców w Poznań- 
skiem sformułował landrat Naumepn w 
bjrosob naetępujacy: „Musimy spełniać obo- 
A.dązk; o b y w a t e l a  p a ń s t w a  p o l 
s k i e g o ,  jeżeli chcemy korarstać z prav- 
słngnijących nam praw. Nawet, wraibec gro- 
żre /i nam służby wojskowej mmshny wytf- 
war,  bo jako crannik go/jtodairczT i kultu-

Irałny mamy wedle życzenia Ententy b ,ć  
1 poci:(rzyn,ani. Chcemy być p o m o s t e m  
p o m i ę d z y  P o l s k ą  a  N i e m c a m i  i 
zarazem tworzyć czynnik wyrów nawczy jio- 

j między obu narodami. Również intigraaici 
po roku lyOG powinni się starać o uzyaka- 

jnie ohjwvatclstwa, inaczej utrzymanie abo- 
1 rów i szkół nie będzie nam możłiwem. Z 
; hu.ra-niem«zyzny nie postąpimy dalej, ale 
także nie w roli służalców; wolną i prostą 
■drogą powinniśmy kroczyć naprzód".

M7 dysKusyi zabierał głos kolonista Rci- 
necke, wyrażając obawę o los tysięcy To- 
dlzin kolonistów, które mogą być wypędzo
ne ze swoich siedzib — i prosił, a tą- „Niem
ców traktowano tak, jak Polacy traktowani 
byli dawniej pod panowaniem praskim". 
Zebranie uchwaliło nazwę Tewarzyswra 
zmienić na. „Deutschtum&bund znr MYałirung 

jder Mindsariieitsrechte" (Zwiiizcłk niemiecki 
, dla. nrzestraesania nraw nonioia^oścll. Bcte-u
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■wcdniczącym obrano ponownie landrafa 
Naumanna.

Owa „Niemiecka Rada Ludowa" i jej po
lityczny odpowiednik „Deutsche Partei" 
chcą uchodzić za przedstawicieli wszystkich 
Niemców z b. dzielnicy pruskiej. O tych 'or
gan ‘zacyach pisze „Kmryer Poznański":

„Mimo tej uniwersalności, jaką w zrozu
miałych intencyach wywieszają „Dcutscher 
Yclks>ratli“ i „Deutsche Partei", możemy 
zaobserwować, że bynajmniej n i e  w s z y 
s c y  Niemcy pod flagą tych organizacyi 
chcą się szeregować. Podczas gdy głównym 
organem togo obozu jest „Poocncr Tage- 
biaft", wTStępujc drugie pismo niemieckie 
w Poznaniu „Pos. Ncu&ste Nachr." jako or
gan ‘drugiego odłamu Niemców, który do 
polityki tamtych odnosi się krytycznie. I 
ten odłam stworzył sobie organizacyę z t. 
z w. „Deutsche Central-Arbeitsgemeinschaft“> 
k.óra powstała swego czasu w Bydgoskiem, 
a ostatnio przeniosła taikże swój teren dzia
ła i n ości do P o z n a n i a .  Od tej) organiza^ 
cyi odłączyła się jeszcze za czasów rządów 
niemieckich w Bydgoskicm î  na Pomorzu 
prawica z jej dawnymi przywódcami haka
ta -tycznymi, tak, że obecnie organizacja ta 
reprezentuje kictrunek p o k o j o w y  i u g o -  
d n w v w o b e c  P o l s k i .  Zdaniem pisma 
tego, * tylko „DeiFscho Central-Arbeiterge- 
meinschaft" może z pożytkiem p.acować dla 
iutere-ów w' Polsce, ponieważ doświadczenie 
roku ostatniego pokazało, że ci Indzie, któ
rzy do końca r. 1918 wszeikiemi środkami 
riorawiści z w a l c z a l i  p o l s k o ś ć ,  a 
dziś występują jako rzeerznicy niemieckiej 
mniejszości, nic nie osiągnęli i niczego osią
gnąć nie mogą. Politycy, do których ta cha
ra krorystyka niemiecka się odnosi, to  wła
śnie ci, którzy w organizacji Yolkarathu i 
Deutsche Parfcei rej wodzą".

Tak się przedstawiają w Poznańsikiem 
polityczne orycntacye Niemców. Spory : za
rzuty, rzucane sobie przez zwalczające się 
strony niemieckie, oczywiście nie mogą być 
dla nas miarodajne, Dopóki jednak w Niem
czech plany odwetu i napaści na Polskę w 
kolach mii i tarys tyczny cli i wszechniemle- 
tkich jawny znajdują poklask, dopóty zape
wnienia lojalności Niemców tutejszych a 
Szczególnie tych, którzy z tamtemi kołami 
j.rk najśeiślej są związani, spotkać się mu- 
gzą z największym sceptycyzmem.

gresówce spadla z 7004 w 16-tym tygodniu z. r . , tu ra w marcu do 18.9* C, ale było to  o tydzień
na 908. potem zac-zęla się nieco podaosić, dosię-(później.
gając jednak pod kociec toku tylko cyfry 1000 j . W edług danych statystycznych ciepłota u- 
do 1-100 przypadków tygodniowo. W Galicyi trzyma się także przez kwiecień, natomiast 
zachodniej ilość przypadków tydusu do sie rpn ia ' średnia tem peratura czerwca obniży się o 

! b. r. trzymała się w skromnych granicach. Po- 1—2° C.
[suwanie się naszych woisk na wschód, gdzie1 TOWARZYSTWO ETYCZNE W  KRAKO- 
j tyfus plamisty silnio grasował wywołało inwa- W IE. Zastraszające postępy dcmoralizacy i w 
zyę nowych przypadków tyfusu w mniejszym życiu publieznem skłoniły groao ludzi dobroj 
stcpuiu do b. Królestwa, ale głównie do b. Ga- wołi do założenia w Krakowie Towarzystwa 
iicyi. Min. zdrowia delegowało jeszcze w listo- Etycznego, którego koła powstawać mają rów- 

| padzie Dra Trenknera do Galicyi wschodniej, n;eż w innych miastach polskich. Założycielom 
j aby zbadał stosunki na miejscu i pomógł miej-  ̂przyświecają trzy idee naczelne: bezwględna
scowym czynnikom. [wartość pracy dla samej pracy, wartość cha-

W początkach grudnia 1919 wojskowość za- rakteru moralnego w człowieku i zasada wza- 
pr-oponowało Min. zdrowia publ. oddanie całej jemn.ej życzliwości w społeczeństwie. Strzegąc 

- akcyi zwalczania duru plamistego, tak na zie- się wszelkiej ciasnoty przekonaniowej i klaso- 
miast wschodnich, jak i wschodniej Małopol- wej, a stojąc na gruncie narodowym i chrześcl- 

I sce na terenach objętych działaniem wojen- jańskim, Tow. zamierza zwalczać zarówno wy- 
I nem, w ręce wspomnianej Centralnej Komisyi zysk ekonomiczny ze strony producentów i po- 
j zwalczania duru. W tym właśnie czasie, t. J . ' średników, jak  i pop,ody anarchiezm -strajko- 
16 grudnia 1919, następuje przyjęcie dymisyi, we wśród pracowników, zarówno obłudę, jak 
przedłożonej przez dotychczasowego m inistra , cynizm, nieszanowanie władzy przez obywateli 
zcłrorsia publ. Gdy wiele zasadniczych trudno-1 i nadużycia, oraz zaniedbania funkcycnaryli
ści udało się usunąć, musiał minister niedokoń- J szów publicznych, propagandę nienawiści mię- 
czocc dzieło porzucić. W ielką jednak wziął n a ; dzydziclnicowej i niemoralne metody w wal- 

’ siebie odpowiedzialność rząd i czynniki poli- kach partyjnych.
i tyczne za opóźnienie energicznej akcyi zwal- ] Towarzystwo urządzi szereg zgromadzeń dla
ezania tyfusu plamistego ma wschodzie o kil
ka tygodni, z powodu zwlekania w zamiano
waniu nowego ministra.

Tyfus plamisty nie da się za jednym zam a
chom zupełnie zgnieść. Ale przez celowe zarzą
dzania i lojalne wypełnianie tych zarządzeń 
przez podwładne organa, oraz przy współudzia
le całego społeczeństwa da się tę epidemię na-

członków i nieczloiiików w formie „Żywego 
Dziennika", na których obywatele wszelkich 
przcbcriań będą mogli roztrząsać zagadnienia 
naszego życia etycznego. Komitet organiza
cyjny Towarzystwa ufa, że dyskusye toczyć 
się będą w tonie poważnym; dlatego nie wa
ha się dopuścić do tych zgromadzeń wszyst
kich bez zaproszeń imiennych. Właściwe ze-

sainprzód przynajmniej opanować, a po slcoń- brania Towarzystwa i jogo sekeyi będą dostę- 
ezeniu wojny ustanie najbardziej dokuczliwych pne tylko dla członków.
skutków w miarę udoskonalenia się naszej ad
m inistracji sanitarnej i podniesienia kultury 
sanitarnej, wytępimy tyfus plamisty z pewno
ścią doszczętnie.

I3&-

Ziemia.

Na posiedzeniu miej. komisyi sanitarnej, od
bytej w dniu 20 lutego wspólnie z delegatami 
.wojskowości, naczelny lekarz m. Dr Janiszew
ski przed sprawozdaniem o stanie epidemii ty 
fusu w Krakowie, dal ogólny' pogląd na stan 
epidemii w Polsce i w głównych zarysach 
przedstawił program, oraz dotychczasową dzia
łalność ministerstwa zdrowia publ. w tym  za
kresie.

Epidemia tyfusn plamistego w Polsce trw a 
już piąty rok. Jakkolw iek szła ona od wscho
du. potworzyły się jednak i w kraju większe 
ogn-ska te j zarazy, mianowicie w guberniach 
kieleckiej, radomskiej, piotrkowskiej, oraz lu
belskiej. A wobec stosunków, wywołanych dłu
go" rwalą wojną, zktn  odżywianiem się i wy
cieńczeniem ludności, wobec niskiej kultury sa
nitarnej w kraju, braku lekarzy, szpitali, bieli
zny. mydła, aparatów dezynfekcyjnych i t. d., 
zualazła ta  choroba grunt do szerzenia się.

Program Min. zdrowia publ. zwalczania tej 
choroby polegał na niedopuszczaniu do nowych 
inw azji choroby z.e wschodu i na tępieniu 
większych ognisk i pojedynczych przypadków 
wewnątrz kraju. Pierwszy cel został częściowo 
osiągnięty przez stworzenie i utrzymywanie 
t. zw. kordonu sanitarnego na wschodniej gra
nicy b. Kongresówki, polegającego na utworze
niu szeregu punktów lekarskich, obserwacyj
ny h na granicy wschodniej w miejscach wę
złów kolejowych. Dla walki z tyfusem plami
stym wewnątrz k iaiu  ■brakowało wszelki h 
środków treli!licznych. Min. zdrowia publ. 
sprowadziło z zagranicy, przy wydatniej pomo
cy rządu amerykańskiego, odpowiednią ilość 
samo bodów, lóżrk szpitalnych, pościeli, bieli
zny, mydła, namiotów, aparatów dezynfekcyj
nych. przyrządów kąpielowych i pralnie. Rze
czy te, zamówione w końcu czerwca, były już 
w listopadzie wszystkie r a  miejscu, Ale do li
stopada ministerstwo zdrowia publ. nie czekało 
bezczynnie. W liczbie sześciu zakładów rządo
wych, które powołało do życia Min. zdrowia 
publ., zorganizowało ono instytut epidemilialo- 
giezny, dalej przeprowadzko w Sejmie ustawę 
o zwalczaniu ch  rób zakaźnych i ustawę o 
przymusie szczepienia ospy. Skupiając resztki 
urządzeń szpitalnych, które się jeszcze dało wy
łowie w kraju, urządziło Min. 2500 łóżek szpi
talnych dla chorych r a  tyfus. Akcya we
wnątrz kraju  polegała na izolowaniu chorych, 
ora z t a  edwszeniu osób, stykających się z cho
rymi. ca zachęcaniu ludności do masowego ką
pania się. wkoiKU na urządzaniu w miastecz
kach i większych gminach kąpieli. W wielu 
okręgach sanitarnych, dzięki energii lekarzy 
urzędowych, udało się wiele zdziałać.

Mipi-Yrstwo, przygotowując się jeszcze dc 
skuteczniejszej wa’ki z chorobą, licząc na uzy
skanie środków technicznych z zagranicy, u- 
t.worzyło Centralną Komisyę zwalczania duru 
rłamistego, do której weszli przedstawiciele 
wojskowości, skarbu, aprowizacji, urzędu opie
ki nad jeńcami, oraz kilka jeszcze instytuevi.

TłoŚć przypadków duru plamistego w b. Kon

Na pierwszem zgromadzeniu publieznem, 
które odbędzie się we wtorek 9 marca o godz. 
6 wieczorem w sali Kopernika Collegium No- 
vum, słowo wstępne wypowie prof. Chrzanow
ski, sprawę swarów międzydzielrócowyrh 
przedstawi p. Kazimierz Bartoszewicz, a p. Ta
deusz Kiełpińsld omówi szkodliwy wpływ nad
miaru obchodów publicznych w naszem mieście.

Komitet organizacyjny Tow. stanowią: prof. 
I. Chrzanowski, prof. Ja.n Rozwadowski, prof. 
Franciszek Fuclis, dyr. Schmidt i prof. Kro- 
kiewicz.

DEMONSTRACYA ŻYDOWSKA W TEA
TRZE. Podczas wczorajszego przedstawienia 
Sztuki Żeromskiego „Ponad &■ ieg“ w teatrze 
im. Słowackiego przyszło do oburzającej de
m onstracji ze stronj' licznie zebranej żydow
skiej publicziności. Gdy pod koniec ak tu  III 
ze sceny padły słowa: „Nie cierpię waszej
chamskiej republiki, waszego proletaryatu 
i waszych rządów żydowskich" — odezwały 
się gromkie oklaski na widowni. W odpowiedzi 
na to żydzi, zgromadzeni w teatrze, zaczęli 
tupać cięgami, krzyczeć: pfuj! i ostentacyjnie 
opuszczać salę. Artyści jednakże opanowali sy
tu ac ję  i grali dalej, tak, że przedstawienie 
normalnie dobiegło do końca.

jZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW W KRA
KOWIE. Dzisiaj przyjeżdża, do Krakowa dy
rektor teatrów miejskich w Warszawie, znako
mity krytyk, Jan  Lorentowicz: inni dyrektoro
wie przybędą 11 b. nu rano, w  dniu rozpo
częcia obrad zjazdu.

OBRADY RADY APROWIZACYJNEJ. Wczo
rajsze posiedzenie Rady aprowizacyjnej zaj
mowało się przedewszystlciem sprawą cenni
ków kawiarzy i restauratorów, Prezydyum 
Rady wezwało przedstawicieli kawiarń i re
stauracji, aby złożyli oświadczenie co do obni
żenia cennika. Delegaci obu tych grup, przy
byli na posiedzenie, obszernie użalali się na 
wielką drożyznę, podając fantastyczne cemy za- 

Kraków, 7 marca. lcupu artykułów, Solidarnie oświadczyli, że nie
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU",! tylko cennika me obniżą, ale owszem, zwła-

z powodu obowiązujące zupeLego spoczynku j szcza restauratorzy, będą domagali się nowc-
niedzielnego, wyjdzie we wtorek rano o zwy- g° wyższego cennika.

i Jeszcze w odołnch łachy śniegu /etą 
| i zapadają stadła wron ciętarem,
: a przeczte wiosna pachnie ju t oparem 
i roztopami dróg i ziemią świeią.~
Słońce i błękit lśnią nad pól rubietą, 
bociek nrzystanął na swem gnieździć starem 
cói młode żgcie zwiduje się czarem 
i smutne dusze w lepszą dolę wierzą„
Rad całem sercem przywarłem do roli, 
bem iv niej jedyną upatrzył ostoję 
za trud pielgrzymi i ból, co mnie bolł—
Więc, te tu biły mi najczystsze zdroje
i piekło tęsknot iario poniewoli,
tu chcę mieć raj swój i spocznienie swoje. ,

A n to n i  W a ś k o w s k i .

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychle odno

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

K R O N I K A .

klej porze.
TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHO

DNICH. Oczekiwać należy, że druga niedziela

Po przyjęciu przez Radę tc-go oświadczania 
do wiadomości, delegaci opuścili posiedzenie, 
poczem Rada przystąpiła do właściwych obrad

zbiórki daru plebiscytowego zarówno w mia-1  Frez. F e d o r o w i c z  przedstawił sprawę bra- 
stach, jak  na wsi polskiej przyniesie 'poważny ku ch’eba i maki. Okazało się, że c.d 7 lutego 
sukce3. Niebezpieczeństwo rosnące z k a ż d ą ; Kraków w łaściwie nie ma mąki. Za luty
chwilą, winno być bodźcem tem skuteczniej
szym, że broniąc praw naszych na kresach, 
walczymy zarazem w obronie ludu o najwyż
szej wartości narodowej i społecznej. Ślązacy,
Spiszacy i Orawiacy m ają prawo żądać, aby 
cala Polska stanęła w ich obronie.

W dciu dzisiejszym zbiórka odbywać się bę
dzie w mieście naszom i na prpwincyi w miej
scach publicznych, zakładach i na licznych 
wiecach.

PLEBISCYTOWY KONCERT SZYMANOW
SKIEJ, który odbędzie się we czwartek 11 j Krakowowi, możnaby przy bardzo energicznej 
b. m., zapowiada się świetnie. Stylowy pro -1 rekwizyeyi wydobyć jeszcze około 400 wago- 
gram, obejmujący arcydzieła francuskiej muzy- Ućw zboża. Miasto musi mieć jednak wyłączne 
ki wokalnej w interpretacyi znakomitej naszej j prawo rekwirowania. Delegat w tym duchu 
artystki, która za granicą i u nas zdobyła sobie j przedstawi sprawę xr ministerstwie. Zasadni- 
tak  ogromne uznanio krytyki i publiczności, j czo przyznał, że aparat administracyjny funk

cjonuje bardzo niedostatecznie i dlatego się 
źle dzieje.

Prez. F e d e r o w i c z  zaznaczył, że obecnie 
jedynie ratuje się miasto ziemniakami. Zaku
piono ich 160 w/agonów. Zaczęto ładować, ale 
od 20 lutego kolej nie dostarczała wagonów 
do przewozu. Dopiero na interwencyę dano tro
chę otwartych lor. Ziemniaki jednak, wobec 
kilku tygodni czekania, przychodzą w bardzo

dostarczono z przydzielonego kontyngentu 135 
wagonów tylko 54 wagony zboża, w tem 29 
wag. jęczmienia. W powiatach miechowskim 
i pińczowskim ministoryum aprowiz. zadyspo
nowało o 154 wag. więcej, niż wogóle w na]-1 
lepszym razie m ożra byłoby zdobyć. Kraków 
pozostaje bez ehleba, a stan obecny jest zupeł
nie rozpaczliwy.

Del. min. aprowizacyi, p- T a r g o ń s k i ,  
oświadczył, że na podstawie zbadania sprawy 
na miejscu, z obu powiatów, przydzielonych

ściągnie niezawodnie tłumy słuchaczów do sali 
„Sokoła". Koncert organizuje „Krajowe Biuro 
Koncertowe i Teatralne" pod dy rekcją  prof. 
Hergeta. Bilety w księgami Krzyżanowskiego, 
Rynek, Linia A-B.

WCZESNA WIOSNA. Z dyrekcji okserwa- 
t.oryum astronom, krakowskiego komunikują 
nam, że dnia 5 m arca zanotowano tempera
turę - f  19.1* C o godz. 5 i pół po poł., zaś 6 
marca - r l8 .1 ° C  o godz. 3 po poł. Od czasu, 
jak  się w Krakowie prowadzi systematyczne 
zapiski, t. j. od przeszło 100 lat, nie zaobser
wowano tak  wysokiej tem peratury o tej porze. 
W ubiegłym roku wprawdzie doszła tempera-

złym stanie. R, K o s o b u c k i  apelował, aby 
ministerstwo aprow. ułatwiło dowóz m‘ęsa 
z pogranicznych powiatów Królestwa do K ra
kowa. Przew. r. C z e r n y  przedstawił potrze
bę zaprowadzenia cen maksymalnych na żywą

wagę. W  tej sprawie była delegacya n gen. 
del. Gałeckiego, k tóry  obiecał tą  sprawą się 

|zająć. R. Z a w a d z k i  na podstawie cyfr wy
kazał, że ceny mięsa wzrosły o przeszło 2000 
procent w  stosunku do r. 1914, co wskazuje 
n a  wybitnie paskarski charakter podwyżki 
cen. Jedynie interweneya rządu może temu za- 

jradzić. Na wniosek r. W i e l g u s a  uchwalono 
domagać się jeszcze raz uchwalenia taryf ma
ksymalnych na żywą wagę, bez względu na ich 
o s o b i s t e  stanowisko w rządzie.

W końcu posiedzenia przeprowadzono dy- 
skusyę nad cennikiem restauratorów i kawia
rzy. Uchwalono dla kawiarń przyjąć 50 proc.

1 podwyżki, zaś dla restauracyi ustalono cennik 
o 35 do 40 proc. wyższy, niż był w r. 1919. 
W stosunku do cen, obecnie pobieranych, obni
żono je o około 80 proc. Jako  moment cha
rakterystyczny zauważyć należy, że jedy.nm  

i obrońcą wysokiego cennika był soc.yalista, se- 
kretarz organizacji soc. kelnerów.

KONCEŚYĘ PRZEMYSŁOWE. Wczoraj od
było się w magistracie po.siedzenie komisyi 
dla przemysłów koncesjonowanych pod prze- 
wcdinctwem wieoprez. Sarego. Komisy a wy- 

■ dala ooinie co do szeregu wniesionych podań 
o wydzielenie koneesyi przemysłowych.

WYKUPYWANIE ZIEMNIAKÓW PRZEZ 
NIEDOROSTKÓW. Z powodu wykupywania zie- 

j mnlaków, sprzedawanych w miarę zapasów 
|w  budach miejsk. przez niedorostków, odsprze
da jący ch  te ziemniaki ze zyskiem, m agistrat za
rządził wykiuczenr.e dzieci od prawa zakupy

w a n ia  ziemniaków w budkach miejskich. Ma- 
[ gistrat wzywa rodziców i opiekunów, by niele- 
| tniich dzieci po zaltupno ziemniaków do miej
skich miejsc sprzedaży nie wysyłali.

WSTRZYMANIE SPRZEDAŻY BIAŁEJ MĄ
KI, Z magistratu donoszą nam, że wydawanie 
białej mąki dla chorych zostało z dniom 8 b. m. 
wstrzymane, albowiem ministerstwo aprowiza
c ji mąki nie nadesłało.

ZAWROTNY TANIEC CEN. Na naszych wy
stawach sklepowych dzieją się istne cuda. Pa
trzymy na ecny w koronach i markach i ma
my wrażenie, że jesteśmy ofiarami jakiejś go
rączkowej fant asm ago-ryi. Oglądając te cyfry, 
nie wierzy się oczom własnym. Np. za kra
watkę jedwabną, za k tórą  płaciło się przed 
dwoma miesiącami 50 K, dzisiaj naznaczono ce
nę 240 koron; na szal wełniany, który koszto
wał nrzed trzema miesiącami 150 kor. — dzi
siaj 350 kor.; za szał jedwabny damski 450 
koron! Mydełko do rąk, które przed dwoma 
tygodniami kosztowało 7 K 50 h, leżąc spo
kojnie w szufladzie, ot bez przyczyny zdroża
ło sobie na  10 koron! Przykłady możmaby 
mnożyć w nieskończoność. Co bedzie dalej?!

FABRYKA FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW. 
Władze czeskie w Koszycach na 8łowaczyżnie 
wpadły przy okazyi pewnej sprawy paskarskiej, 
na ślad fałszerstwa lOO-koronówek czeskich. Fal
syfikaty były bardzo udatne i rozszerzane w oko
licach Koszyc. W szczególności znaleziono u Ró
ży Atlasowej, żony kupca, 161 sztuk owych falsy
fikatów, co do których Atlasowa tlómaezyła się, 
że otrzymała, je od Adolfa Kaudla, zamieszkałego 
w Zborowie koło Bardyjowa. Podczas rowizyi u 
Kaudla znaleziono 111 sztuk tych banknotów. 
Kaudel zeznał, że falsyfikaty pochodzą z Krako
wa od Mojżesza Schenkeni. Aparatowi śledczemu 
policyi krakowskiej udało się niebawem wykryć 
fabrykę falsyfikatów. Adjnnkt Bron. Karcz wyśle
dził i aresztował Mojżesza Schenkcra, u którego 
znaleziono 231 sztuk fałszywych 100-koronówek 
czeskich. Banknoty te były ukryte w mieszkaniu 
przy ul. św. Sebastyana I. 27, u Sali Sicbling, 
którą aresztowano. W toku dalszych dochodzeń 
polieya odkryła fabrykę falsyfikatów, mieszczącą 
się w pracowni litograficznej Rogalskiego przy 
ul. Garbarskiej. Podczas rewizyi w tej praco
wni znaloziono na kamieniach litograficznych ry
sunki owych falsyfikatów czeskich. W dalszym 
ciągu śledztwa aresztowano litografa Miloalava 
Pruszę, znanego fałszerza banknotów z r. 11)18, 
27-letn. Maryana Kotarbę ze Świątnik górn, oraz 
25-Jetn. Wiktora Bromowicza. Okzało się, że Ko
tarba wynajął od Rogalskiego litografię na kilka 
miesięcy za czynszem miesięcznym 5900 kor. Ko
tarba nadto był w kontakcie z żydami, którzy 
wyjeżdżali do Czech i tam puszczali w obieg fal
syfikaty.

Wczoraj wykryto w mieszkaniu Bromowicza 
przy ul. Łobzowskiej 1. 57, gdzie Br. meldowany 
był na podstawie fałszywych dokumentów, jako 
Wiktor Seredyński, słuch, medycyny, nowe ma
szyny, kamienie litograf, płyty i t. p. przybory 
do fabrykacji banknotów, oraz dwie paczki go
towych 100-kor. czeskich. Pracownia u Bromo
wicza była w ruchu od 2 tygodni. W fnrbiam! 
Bzpakowskiej przy ul. Karmelickiej znalazła rów
nie polieya walizy z falsyfikatami i różne Przy
bory do fałszywych baknotów czeskich. Dodad na
łoży, że szajka ta fałszowała także karbowańce 
ukraińskie. Naogól polieya skonfiskowała kilka 
dziesiąt kilogramów arkuszy niezupełnie gotowych 
100-kornnówok czeskich, oraz pewną, ilość arku
szy karbowańców. Fałsze śledztwo w toku.

Z KRONIKI POLICYNEJ. Aresztowano Józefa 
Pilczaka z Andrychowa za liczne kradzieże, tam 
popełnione, oraz Feliksa Kobusia za kradzieże w 
Piakowicac.h.

czy, jak  mp. talary jubileuszowe i t. p., odsta- 
, wlane i zmieniane na pieniądze polskie. A trze- 
I ba przytem wiedzieć, że banki polskie płacą 
zaledwie 50 prcc. tego, co płaci niemiecki 
Bank Rzeszy za monety złote i srebnen".

Objaw ton, że lud nasz oddaje wszystko zlo- 
to  i srebro bankom polskim, wydaje się Niem- 

, cowi-korespondonlowi nie do pojęcia.
| POSTĘPOWI „POLACY". „Rozwój" łódzki 
pisze: Baksingert, Baumgart, Diamand, KobI,
Lieberman, Luxenburg, Perl, WoAert

Jest to spis współpracowników...
Czy pism niemieckich „Dahekn‘‘, „Morgen- 

stunde"?
Nie. Współpracowników miesięcznika w ar

szawskiego P. P. S. „Przedświtu".
Aronwald, Berstein, Finkielkraut, Granbnrg, 

Rosental, Justm an. L a dau, Lebeosbaum, Lej- 
zerowiez, ELwier, Mucher, Openheim, Tenucn- 

jbaum, Wis d e , Zamenhof.
I Czy jest to spis członków Tow. TcuH iaj 
Ar.yim?

| Nie. To lekarze, zalecawi robotnikom pol
skim w kalipndarzn P. P. S. na rok 1920.

! ZJAZD STRONNICTWA CHRZEŚC.-SPOŁE- 
CZNEGO W AITSTRYI odbył sie pierwsze eh 
dni b. m. w Wiedniu. Na zjaździe tym wy
brano posła Leopolda K u n s c  h a k a  prezesem 
stronnictwa. P. Kunschak odgrywa oddnwna 

.wybitną role w stronnictwie chrześcijan?,ko- 
jspoleeznero i należał do •raitężnyoh wspótrra- 
cownrków Karola Luegera, zmarłego przed 
dziesięciu laty.

Znamiennym znakiem czasu jest. że p:er- 
jwszym zastępca, p. Kun sobaka w yhraro lcobie- 
jt.ę, a mianowicie posła Dr Hildecrardą B u r i a n .
[ Drugim zastępcą został zastępca marszałka 
.krajowego w Salcburgu, L o c k  n e r .  
j OFIARA CZESKIEJ BOJÓWKI. Z Cieszvna 
donoszą, że w Morawskiej Ostrawie zmarł dria 
4 b m. robotnik Białek wskutek ran. odniesio
nych w Trzyciążu od granatu ręcznego, rzu
conego przez rozbójników czeskich. Również 
robotnik Kawulok walczy ze śmiercią

CZESI POZBAWIAJĄ CHLEBA POLAKÓW. 
W  Michałkowieaeh z szvbu „Michał" w y r z u c o 
no 18 robotników polskich. Czechów ogarnął 
jakiś szał, ^inaczej bowiem nie można nazwać 
systematycznego wydalania przez nich robo
tników polskich.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
WrtLNE ZGROMADZENIE „Przytuliska wete

ranów z r. 1863/4“ odbędzie się w niedzielę 14 
b. m. o godz. 5 po poL w lokalu przy uL Bi
skupiej 1. 18.

TYTOŃ NA MARZEC Materyały tytoniowe wy
dawać będą trafiki rejonowe od 8 do 12 b. ra. 
eałą racyę miesięczną na karty chlebowe, a poło
wę racyi na urzędowo asygnaty na pobór mato 
ryałów tytoniowych. Trafika W. Bnjańsklego wy
dawać będzie tytoń cd 15 ao 27 b ra. Władze, 
urzędy i L d. powinny, po otrzymaniu nowych 
kart chlebowych, zebrać je od członków i przedło
żyć z nowym spisem osób, celem ostemplowania 
tych kart, do dyrekcyi okr. skarbowego przy uL 
Kanoniczej 1. 17, II p , w godzinacp od 11 do 1 
w południe każdego dnia, a wyjątkiem ponie
działków.

W iadom ości k oście łn t. 
REKOLEKCYE DLA WIERNYCH rozpocz

ną się dnia 7 marcu, o godz. 6.80 wicczoreai 
w kościele Ks. Pijarów.

W tryumfalnym pochodzie przez pierwszorzę
dne ekrany Europy, zawitała wczoraj

Madame Dubarry
w mistrzowskiej interpretacyi P o H  . N e g r i ,  
do ieat.ru świetlnego „U ciech ?en tu zy ast/czn ie  
witane przez tłumnie zebraną publiczność, któ
ra od wczesnego ranka staczała o bilety w stę
pni homeryckie boje. Od ezasu bezprzykładnego 
powodzenia „Veritas vmcit“ nie widział żn~ 

jdeu teatr takiego mrowiska ludzi, czclutjąccco 
karnie i cierpliwie na swoją kodej wejścia.

Foezątek przedstawień w dni pow. .dnia 
o godz. 4.30. 875

Z Polski I ze świata.
PATRYOTYZM LUDU POMORSKIEGO. To

ruński korespondent „Berliner Tageblattu" do
nosi swemu pismu: Przed bankami polskimi
w Toruniu rozgrywają się sceny, przechodzące 
nawet to. co się dzieje przed berlińskimi skła
dami masła. Przed gmachem dawniejszego 
Banku Rzeszy, w czasie od godz. 8 —1, groma
dzą się niezliczone rzesze: widać rece, trzym a
jące kurczowo ogromne pęki banknotów nie
mieckich, widać mężczyzn i niewiasty niosące 
ciężkie wory z monetą złotą i srebrną.

„Tle milionów złota i srebra, oraz baktiotów 
niemieckich — pisze ów korespondent — prze
szło w taki sprsób w tym  krótkim czasio pa
nowania. polskiego w ręce polskie, tc.go nie 
można ocenić nawet w przybliżeniu. Widziałem 
stare monety srebrno, błyszczące się jeszcze 
od wybijania, także drogocenne i rzadkie rze-

Z teatrów  krakowsKich.
Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO kora; >  

kują: Dzisiaj wieczorem po raz drngi dramat Że
romskiego „Ponad śnieg", który podczas wczoraj
szej premiery spotkał się z gorącem przyjęcie'ń. 
Wspaniała sztuka ‘Żeromskiego powtórzona będzie 
we wtorek i we czwartek. W środę o godz. 5 ;;o 
poł. przedstawienie „Lilii Wenedy" dla młodzic/y 
szkolnej. Rozpoczęły cię przygotowania do miste- 
ryum 3-ai,towego K. IŁ Rostworowskiego, p. t. 
„Miłosierdzie".

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują! 
Z przyczyn od dyrekcyi niezależnych, dziś u >> 
ciór, zamiast „Kaina", grane będzie arcydzieła 
J. Straussa „Baron cygański".

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dzi
siaj dwa widowiska. „Hiszpańska mucha* wypeł
ni przedstawienie popołudniowe, „Twarz i maska" 
Ohiarellego wieczorne. „Gra serc" powtórzoną bę
dzie w poniedziałek. Nowością najbliższą będzie 
Jtrst marnotrawny" Oskara Wiłdca. Premiera 

12 b. m.

RenertuPf teatru miej. łm. J. Ełov;ac’.;e o.
Niedziela 7 marca: Po poł. „Nerwowi" Sar do cg 

wieczorem „Ponad śnieg" Żeromskiego.
Poniedziałek 8 b. m.: „Wieczór klasyków*. 

Wtorek 9 b. m.: „Ponad śnieg* Stef. Żeromskiego.

Reps ’ lejskiejro teatru powezec* ego.
Niedziela 7 marca: Po poł. „Dwaj złodzieje";

wieczorem „Kain".
Poniedziałek 8 b. m.: „Opowieści Hoffmana". 
Wtorek 9 b. m.: „Ewa".

Repertuar „Bafcrafell".
Niedziela 7 marca: Przed południem I Koncert 

symfoniozny; po poł. „Hiszpańska mucha"; wie
czorem „Twarz i  maska .

Poniedziałek 8 marca: „Gra serc".

ZN A K O M IT E  TU TK I “  R U D O LFA 0E R L1CZK! W  KRAKOW IEmarki: „Temida 
poi“ oraz biba-ki „CzHwaj“ polec t zaaaa

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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Wtorelt 0 marca: „Twarz i maska".
Środa 10 marca: „Gra pcre“.

Repertuar teatru „Nowości".
Niedziela 7 marca: Po poi. „Targ na dziewczę- 

* r; wie oz rem „Tam, gdzie skowronek śpiewa'1. 
Poniedziałek 8 b. m.: „Targ na dziewczęta". 
Wtorek 9 b. m.: Premiera . tanewry jesienne". 
Środa 10 b. m.: „Manewry jesienne.
Czwartek 11 b. nu: „Manewry jesienne".

Wiadomości polityczne.
— W spiuwie kouferencyi londyńskiej po

daje „Journal des Debats‘\  wyjaśnienie tej 
treści, że wbrew pogłoskom, rozszerzanym 
X luźnych stron należy zaznaczyć, iż konfe- 
reneya londyńska wcale się nie rozdzieliła. 
Stopniowy wyjazd szefów rządów koalicyj
nych zmienia tylko charakter kouferencyi, 
która staje się teraz zebraniem delegatów, 
roejącem obradować mad kwestyarai dotych
czas pr/.ez ltadę Najwyższą niezałatwione- 
mi, a nranowicie głównie nad kwestyą tu
recką. Należy się spodziewać, że za kilka 
dni będzie można powołać pełnomocników 
rządu tureckiego i przedstawić im 'wynik 
obrad.

W związku z tą  sprawą donoszą z Wa
szyngtonu, iż Departament państwa demen
tuje rozszerzane pogłoski, jakoby Stany Zje
dnoczone miały zamiar wycofać się z obrad 
konforencyi pokojowej.

— Paryski dziennik „Opinion“ ogłasza 
oświadczenie lorda Roberta Cecila w kwe- 
btyi rosyjskiej. Lord Robert Cecil jest zda
nia że należy pozostawić bolszewików w 
spokoju i oczekiwać, co przedsięwezmą. 
Nic obawia się on dki zachodu propagandy 
bolszewickiej.

— Rada Najwyższa, jak podają z Pary
ża. zawiadomiła w czwartek rumuńskiego 
prezydenta ministrów V a i d ę  V o i v o d c, 
iż koal ieya zgodziła się na przyłączenie 
Besarabii do Rumunii. Równocześnie Rada 
Najwyższa zażądała od Rumunii owakuacyi 
południowych okolic Węgier.

— Niektóre dzienniki paryskie podały, 
jakoby Nitti podsunął na konferencji lon
dyńskiej myśl zabezpieczenia odbudowy 
Niemiec, a  także myśl zrzeczenia się odszko- 
du „ania wojennego od Niemiec ze strony 
Francyi. Nitti po przybyciu do Paryża 
oświadczy! przedstawicielowi „Matina“, że 
pogłoski te są niedorzeczne i złośliwe. Je 
mu chodzi o zabezpieczenie odbudowy Nie
miec tylko dlatego, aby państwo to mogło 
wywiązać się ze swoich zobowiązali. Zabez
pieczenie to możliwe jest oczywiście ściśle 
W' granicach oznaczonych przez komisyę od
szkodowań, w myśl wersalskiego traktatu 
pokojowego.

— Z Paryża donoszą, że prasa fra«<cuska 
zachowuje się z wielką rezerwą w stosun
ku do memorandum ekonomicznego konfe- 
rcucyi londyńskiej, zaznaczając, iż delega
tom francuskim powiodło się skłonić konfe- 
roncyę o wykreślenie klauzuli niebezpie- 
c . jćstwa. dotyczącego Rosyi, oraz do uzna- 
li;a zasady pierwszeństwa krajów zniszczo
nych. Dzienniki paryskie uznają potrzebę 
ekonomicznej odbudowy Niemiec, lecz pro
testują przeciwko rozwiązaniu tej sprawy 
kosztem Francy i.

skich skoncentrował w <Jetpartamenioie mor
skim Ministerstwa spraw wojskowych, wy
łączając ją  z wszelkich innych urzędów.

Q wstrzymanie osobowego ruchu 
kolejowego.

Warszawa. P. A. T. Komisya komunika
cyjna uchwaliła zawezwać rząd, aby ze 
względów aprowizacyjnych, zdrowotnych i 
opalowych ograniczył ruch osobowy do nor
my niezbędnej konieczności na czas 2 ty
godni

Warunki pożyczki amerykańskiej.
Według wiadomości, podanych przez pra

sę warszawską, pożyczka amerykańska, lotó 
rą podjął ponownie rząd polski z poprzednią 
firmą na sumę 250 milionów dolarów, za
warta została na 6 proc. ał pad. Pożyczkę 

i zaciągnięto na nowych warunkach, bez u- 
i dzielenia Ameryce żadnych koncesyi wwo
zowych. Pożyczka nie jest oparta na fundu
szach emigrantów polskich. Firma, k tóra fi- 

I uansuje pożyczkę, zobowiązana jest bez 
względu na -wpłaty przekazać skarbowi w 
czade najkrótszym 50 milionów dolarów, 
następnie w ciągu dwócih miesięcy znowu 
50 mil. dolarów, zaś w drugiej połowie ro
ku bieżącego resztę.

DELEGACYA ŁOTEWSKA W WAR
SZAWIE.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszaw
ska" pisze: Dziś w południe przybyła do 
Warszawy delegacya rządu łotewskiego na
koufeirencyę w sprawie poleoju z bolszewi
kami. W skład dolegać yi wicilrodtzą: instru
ktor artyleiyi i były szef sztabiu łotewskiego 
pułkownik K a l n i n ,  p. K e n a n ,  wicemi
nister spraw wewnętmzych, były członek po- 

| selstwa w7 Londynie, p. S e j a, dyrektor de
partamentu politycznego w mimistorstwie 
spraw zagranicznych i porucznik O s c h e, 
adjutant wodza naczelnego. Delegacjo to
warzyszy ofieyałnie szef polskiej misyi woj
skowej na Łotwie, lcopitan sztabu gieneral- 
skowej ma Łotwie, kapitan sztabu general-

JAPONIA BOI SIĘ BOLSZEWIKÓW.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresjp. do

nosi z Waszyngtonu.: Z H o n o l u l u  dono
szą, że wedle cLepsney kablowej z Tokio, 
rząd japoński postanowił przyłączyć się do 
polityki Stanów Zjednoczonych i zwinąć 
ekspedycyę wojskową w SyberyŁ Japonia 
jest zaniepokojona rozszerzeniem się bolsze
wików i pragnie, aby utworzone zostało mię 
dizy nią a Rosyą sowiecką państwo bufo
rowe.

W obronie Erzbergera.
Nordeich. P. A. T. Radio krak.: Przywód

ca centrum, M u e 11 e r, wystosował pod 
adresem frakcyi klerykalnej pismo w obro
nie Erzbergera. Mueilar pisze, że Eiaberg-er 
w wywiązywaniu się z interesów i zadań 
politycznych nie kierował się nigdy chęcią 
zysku. Przy wydawaniu sądu o Eidbergenze 
pamiętać należy, że w ostatnich dwsi lakach 
poświęci! swe siły, swoje zdrowie i narażał 
życie dla sprawy. Prakcya klemykałna po- 
w/inna mu więc raczej udzielać moralnego 
poparcia. Wystąpienie tak  poważanego po
sła, jak Mueiler, w obronie Erzbergera, 
wpłynio wpraw dopodobnio na stanowisko 
centrum.

stępstwa, karane do 1 roku więzienni, lub 
grzywną do 3.000 marek.

MIKOŁÓW NIE NIKOLAJKEN. 
Bytom. P. A. T. Rada miejska w Mikoło

wie, sie dalbie wydawnictw Miarki, w powie
cie pstrzyńskim, uchwaliła przywrócić mia
stu polską nazwę, zamiast niemieckiej Nł- 
kolaiken. Dwunastu radnych głosowało za 
i dwunastu przeciw. Głos rozstrzygający 

dał przewodniczący R y b i c k i .

Zagraniczna pożyczka t a i e c .

Bfenzywa bolszewicka.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gen. woj-dc ]>okkich z dnia 0 b. nr.
Froirt litewsko-bialoruski: Walki wywia

dowcze na przedpolu Borysowa i Bobrujska. 
Na odcinku poleskim trwają zacięte walki.

Front -wołyński: Nieprzyjaciel zachowuje
się szczególnie czynnie na odcinku Zwiahla. 
Ptssdmieśeie Zwiahla było ostrzeliwane o- 
gciiem artyleryjskim. W okolicy Starej Sie- 
jiiawy patrole bolszewickie, zbliżające się 
do naszych pozycyi, prowadzą energiczne 
W ywiady.

F ro n t podolski: Ożywiona akcya wywia
dowcza.

Pierwsay zastępca szefa sztabu general
nego: Kuliński, pułkownik.

Sprawa reemlfiracyl polskiej z Ameryki.
Warszawa. P. A. T. Komisya spraw za

granicznych odbyła dyskusyę nad refera
tem p. R ą c z k o w s k i e g o  o reemigracji 
l  Ameryki i uchwaliła wniosek ks. L u t  o- 
e ł a w s  k i e g o :  1. Sejm wzywa raąd, aby 
■ruch reemigraeyjny z Ameryki starał się 
skierować wyłącznie na Gdańsk, a stamtąd 
zarówno drogą kolejową, jak i wodną. 2. 
Sejm -wzywa rząd, aby wszedł w porozumie
nie z czynnikami francuskimi dla zabezpie
czenia ruchu reemigiacyjuego, skierowują
cego są jeszcze na Francyę, proez zapewnie
nie mu korzystania z transportów francu
skich. 3. Sejm wzywa rząd, aby wszedł w 
porozumienie z  czynnikami, tak rządu ame
rykańskiego, jak niemieckiego, w celu zor- j 
gsnizowania prawidłowej komirnikacyi po-! 
czrtowej dla zabezpieczenia reemigracji z 
Ameryki przy przesyłce pieniędzy. 4. Sejm 
wzywa rząd, aby sprawę transportów mor-

Ssnsacyjna kradzież 12 milionów kor.
Wiedeń. P. A. T. „Wicnor A ilg .Z tg ."  i 

inne wieczorne dzienniki donoszą, że przy-. 
aresztowany został tutaj ku ryer jugosłowian 
skioj sitacyi zbo-mej w Krakowie, naizwi- 
?kiem F r a n c i e ,  oskarżony o kradzież ku
fra zawierającego 12 milionów koron. We
dle tych źródeł pewna grapa kupców kra
kowskich (czy neutralnymi? Przyp. Red.), 
chciała sprowadzić do Polski banknoty ko- 

j-runowe stemplowane i niestemplowane i po- 
i wierzyła tę sprawę jugosłowiańskiemu ku- 
rysrowi w Krakowie, Frań ci coca. Francie 
podjął się tej misyi za wysokiem wynagro
dzeniem i przybrał sobie do pomocy jugo
słowiańskiego feldfebla 0  b 1 a k  a. Istotnie 
przewiózł Francie kufer w lutym lub w m ar
cu do Krakowa. Przy otwarciu kufra okaza
ło się, że zawiera on zamiast banknotów, 
papier klozetowy. Kupcy krakowscy przera
żeni, obiecali Francicewi mi i i on koron, je- 

j żeli odda kufer. Francie oświadczył, że kufer 
mu zamieniono i że pieniądze znajdują się 
w Wiedniu. Delegat kupców krakowskich 
pojechał do Wiednia, ale i tu taj nie udało 
się mu kufra wydobyć. Wobec tego zrobił 
doniesienie do podicyi, która aresztowała 
F randca  i Oblaka. Okazało się, że pomocni
kami obu byli porucznik jugosłowiański 

; Iwan K a r k o v i niejaki Marcin F  o 1 n e- 
g o v i c  i architeklt Enwin B a r t h .  Kjufra 

| dotychczas nie zdołano wykryć.

Bolszewicki m w s ic r  w Berlinie.
Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: ,.Vor- 

wlirts" komunikuje: Berliński korespondent 
„BaseleT Nachricbten" dowiaduje się, że 
bardzo blisko Lenina stojący bolszewicki 
pełnomocnik ludowy i minister spraw zagra
nicznych, R a k o w s k i ,  przybył do B e r 
l i n a ,  gdzie odbył dwugodzinną konferen- 
cyę z niemieckim ministrem spraw zagrani
cznych M u e l l e r e m .

DALSZE POSTĘPY BOLSZEWIKÓW.
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donosi: 

„Daily Express“ komunikuje z Konstanty
nopola, że armia kubańska połączyła się z 

Ibolszewikami i zajęła E k a  t e r y n o d a r .  
i Szef misyi. angielskiej przy armii Denikina, 
ITolniann, dostał się do niewoli. Ew akuacja 

IN o w o r o s y  j s k  a rozpoczęła się.
RUMUNIA BĘDZIE ROKOWAĆ Z ROSYĄ.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa podaje wedle 
„Times‘ów“, że Rumunia zyodziła się rozpo
cząć rokowania pokojowe z rządem sowie
tów.

Wiedeń. P. A. T. Teł. Comp. donosi: Ru
muński prezydent ministrów odpowiedział 
na propozycye pokojowe Cziczerina, że Ru
munia rie  chce się mieszać w sprawy rosyj
skie, ani też nie dopuści do mieszania się 
Rosyi w sprawy rumuńskie. Propozycya po
kojowa odpowiada życzeniom Rumunii i  bę
dzie wzięta pod rozwagę. I

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Biuro 
koresp. donosi z Amsterólamu: „Evening
Standard" donosi, że Najwyższa Rada po
stanowiła zezwolić Niemcom na rozpisanie 
zagranicznej pożyczki, eelem zakupienia 
naijpotrzebnicjsEyęh surowców i środików 
żywności Wysokość tej pożyczki nie zosta
ła jeszcze ustałoną. Niemcy będą mogły wy
dawać sum papiery wancściowe tak w kra
jach koałicyi jak i neutralnych, oraz w pół
nocnej i południowej Ameryce.

Wiedeń. P. A. T. Paryski korespondent 
„Corriere doiła Sera“ donosi, jakoby poży
czka przyznana Niemcom przez Radę Naj
wyższą miała wynosić 30 do 40 miliardów. 
Ze sumy tej 9 mil landów będą mogły Niem
ej' użyć na zafcupno żywności i surowców, 
a reszta pójdzie na rachunek odszkodowa- 
nia wojennego.

H oM ya  absolutnie nie wyda Wilhelma.
Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia.: „Ber- 

lirnetr TageblabŁ" donosi z H a g i ;  że odpo
wiedź i Lołandyi na notę koalicja w sprawie 
wydania b. cesarza niemieckiego Wflhelma 
została, dzisiaj wręcaoną IJoydowi Geo;ge‘o- 
wL Nota wjęjaśuia, że rząd holenderski nie 
jest w możności wydać Wilhelma oraz, żej 
Holandya może zostosować wszystkie slcu-: 
toczne środki zapobiegawcze, jakieby się I 
okazały koniecznenu, by Wilhelmowi ziape- 
wnić swobodę w koniecznych tylko ramach.

hmń  anarchistyczny w Sofii.
Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: Lite

ra t Piotr lt  i e s, należący do rosyjskiej pajr- 
tyi kadeekiej, zapowiedział w Ś o f i i na 
środę w sali teatralnej odczyt o dawnej I 
współczesnej Rosyi Tui przed początkiem 
odczytu eksplodowała ma&zyna piekielna, 

; zabijając 4 osoby i raniąc około 10 osób. Z 
tych ostatnich zmarły jeszcze dwie. Z gru
zów budynku wydobywają jeszcze dalsze 

, ofiary. Sprawmy zamachu nieznani. Przypu
szczają, że należą oni do partyi komunisty- 

1 cznej lub anarchistycznej. Zarządzono liczne 
aresztow^ania między peusooialem teatral
nym.

i KOOPERATYWY BUDOWLANE. Celem uła 
twienia odbudowy kraju i przysporzenia jej male- 
ryałów budowl. będzie min. robót pubL i>opieia6 
i organizować kooperatywy budowlane, mające 
się zajmować wytworem materyałów budowlanydu 
Spółki takie mogą się zawiązywać na wzorowym, 
statucie, zatwierdzonym przez Radę ministrów 
z dnia 29 marca 1919 i mogą liczyć na bezproc. 
pożyczkę rządową. W sprawie zawtązywania koo
peratyw budowl. i ewent. udzielenia im pożyczek 
bezpróc. należy się odnosić do Instruktora:* 
kooperatyw budowl.. Kraków, Krzysztolory, II p , 
wzgi. (dla wschodniej Małopolski') do Sekcyi od- 
bndowT osiedli we Lwowie, ul. Batorego 34.

Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na tarp od 
28 lutego do 5 marca spędzono buhaji 81, wołów 
18, Itrów 241. jałówek 257. cieląt 1039. owiec 3, 
nierogacizny 022, razem 2256 zwierząt. Płacono za 
jeden centnar metryczny żywej watri: buhaje od 
1S00—3350 kor.; woły od 2350—3100 kor.; krowy 
od 1400—3200 kor.; jałownik od 1900—3000 kor.; 
cielęta od 2000—3000 kor.; nierogacizną od 3000 
do 4000 kor.; bitej wagi: nierogacizną od 4390— 
6000 kor. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze
dano: na kopsumcyę miejscowe 2229 sztuk, na 
konsumcyę innych gmin kraju 27 sztuk.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo
dniu było w ięcej 231 sztuk byilła, 216 cieląt’ i 3 
barany, zaś 541 sztuk nierogacizny mniej.

Poznań. P. A. T. „Dziennik Poznański" 
donosi: Rząd nlemiecld, przy udziale całego 
przemysłu i wszystkich stronnictw, z Iło- 
mumstami i spartakoweami na czele, czyni 
ostateczne wysiłki aby uratować dla Nie
miec zagrożone obszary plebiscytowe. Na 
ton cel Niemcy wydają miliardy. Organizu
ją całą armię agitatorów, przebiegłych i wy-, 
trawnych, uiepiraebierając w środkach i nie 
szczędząc żadnych ofiar, nawet najkoszto- 
wiuejszych.

Niemieckie cele plebiscytowo popiera 
przedewszystkiem wielki przemysł niemie
cki, któremu najwięcej zależy na utrzyma
niu Górnego Śląska przy Niemczech. W ca
łej Rzeszy zapowiadają, że pracowników, 
pochodzących z dzielnic plebiscytowych, 
zwolni się na czas potrzebny do wzięcia u- 
dzkłu -w plebiscycie bez pozbawienia ulicy 
za dnie stracone. Wielka fabryka Moims- 
felda ogłasza, że robotnicy otrzymają na 
czas głosowania ponad p/rzenisane umową 
wywczasy sześciodniowy urlop z całkowi- 
tem wynagrodzeniem.

Okryta bron niemiecka w Katewicsch.
Bytom. P. A. T. Sensacyą ostatnich dni 

"est" uykrycie i skonfiskowanie przez tyoj- 
ska okupacyjne w Katowicach wielkiego 
składu broni I amunieyi, ukrytych przez „Si- 
eherheitswehr". W ykryto tam trzy armaty, 
kilkadziesiąt karabinów maszynowych, 
większj'ch i mniejszych, kilkanaście miota
czy min i miotaczy ognia, masę karabinów 
i bardzo d u ż o  zapisy amunieyi do powyż
szej broni

W dniu 4 b. nr. odebrało wojsko entonty 
wielką iłość broni i  amunieyi pruskiej poli- 
cyi bezpieczeństwa w Z a b r z u .

Amnesiya na Górnym Śląska.
Sosnowiec. P. A. T. Komisya koalicyjna 

na Górnym Śląsku, obejmując rządy na 
Górnvm Śląsku, ogłosiła amnestyę dla prze
stępców za przewinienia, popełnione na 

GćnrjTti Śląsku do dnia 11 lutego b. r. 
Art. 1. postanawia: zupełną amnestyę uzy- 
kają ci przestępcy polityczni, którzy w 
ostatnich pięciu latach nie byli skazami za 
żadne przedjłp§two tego rodzaju. Art. 2 :
Z amnestyi korzystają również obywatele 
przynależni do Górnego Śląska, albo przez 
sądy górnośląskie skazani za następujące 
przestępstwa: a) za zwykłą kradzież arty
kułów spożywczych; b) za nieposłuszeństwo, 
obrazę lub opór względom władzy lub 
urzędników; c) wszystkie inne przestęp

stwa karane według prawa, nie wyżoj nad 
sześć miesięcy więzienia lub grzywną do 
2000 marek.

Kobiety i młodzież płci obojga za prze-

Miuistoretwa skarbu prostuje.
Warszawa, P. A. T. Komunikat Minister

stw a skarbu o wpływach z podatków bezpo
średnich w piwrwszym półroczu 1919 spo
tkał się w niektórych dziennikach małopol
skich z zarzutami W szczególności upatry
wano w nim, że Ministerstwu chodzi o przed
stawienie w niekorzystnem świetle wydajno 
ści podatkowych Małopolski w porównaniu 
z Kongresówką. O to jednak w tym komuni
kacie nie chodzi, tylko o oświetlenie cyfra
mi z ostatnich czasów faktu, że dochody z 
podatków bezpośrednich są minimalne i wy
magają najkoniecznioj znacznego pomno
żenia.

Odpowiedni dto tego zamiaru komunikat
poprzestaje na podaniu cyfr suro-wyeh. bez 
związku z całokształtem wpływów z dfuniu 
publicznych. Próbom podsuwania Minister
stwa intencvi nieprzychylnej dla Małopolski 
odbierają wszelkążpodstawę słowa w zakoń
czeniu komunikatu, które wyraźnie odma
wiają rac ji przeciwstawi onia jednej dzielni
cy do drugiej, jaiko bardziej wydajnej dla

Nięprzjrohylną interpretację komunikatu 
łączą  niektóre pisma z wiadomością, jako
by projektowane było podwyższenie stopy, 
podatków jednakowo dla całego państwo, 
bez względu na istniejące i różne w Mało- 
polsce i Kongresówce obciążenia poszcze
gólnymi podatkami. Wiadomość ta  jest 
wprost sprzeczna z prawdziwym stanem 
rzeczy. Wj^starczy w tym względzie przyto- 
czrć ustęp z ostatniej programowej przemo- 
wv ministra, skarbu: - ..ponosząc podatki, bę
dziemy wyrównywać, to znaczy podniesie- 
wy ministra skarbu: , podnosząc podatki^, bę- 
dnifdej o inny, by w sumie osiągnąć rów no 
miomość, aby po tern. podniesieniu, które 
jest konieczne, żadna dziele Pa nie mogła 
powiedzieć, że ona mniej o«d innej płaci".

la k ład  Technicziic-Bent st^cin^

mraDA T M lta a
otwarty

od godziny 9—1 przedpoł. i od 3—6 popołudnia
Kraków, ul. św. Krzyża L 5, !l. p.

PRYMA SZKOŁA FEiia
D R A  A D L E - A  I D R A  R Y C ła .E V IfS ia £ £ a
Iłraków, Straszewskiego 26, IL p. (od 4— 6)
  (naprzeciw Uniwersytetu)
Kursa, lekcye indywidualne, podręczniki uzu
pełnione ostatniemi zmianami, repetytorya!

ZŁOTO D E N T Y S T Y C Z N E
. w ysitb ia  I p o leca  n a |lau ie )

Si Y O G L E R  K ra k ó w , G ro d z k a  31.

Komunikat.
L. 3423.

Inspektorat Węglowy w Krakowie, powołując -si< 
na poprzednie komunikaty, przypomina, te nale
żność za przydziały węgla i koksu na mieskpj 
kwiecień należy wnosić do Polskiego Towarzystwa 
Handlowego W Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 1, 
natychmiast po otrzymaniu zawiadomienia o przy
znanym przydziale i najpóźniej do 20 b. m.

O ile wpłaty w powyższym terpenie nie wpłyną 
przydział nie będzie mógł być uskuteczniony.

Kraków, dnia 6 marca 1920 r.
874 Inspektorat Węglowy.

Kto chce sprzedać

Wiadomości gospodarcze. 
W ykaz Giełdy w  Krakow ie

i  Unia 6 mama 1520 r.

używany, zepsuty lub niepotrzebny, niech 
przyśle ofertę z podaniem miejsca, gdzie 
się znajduje, do 20-go marc; r. h. -  Hotel 

Pclara w Krakowie dla „K. Bzowski".

Tranzakeys bsc.kawa I glełćswa przsprewadza
Dom bankowy Leopolda Brandstattera i Skl 

Krsków, Karmallcha HO, T d . 3 2 . vnr

P .  T.  S Ł U C H A C Z !  P R A W A !
lO b. dl nowe knrsa do wMjPlklcfc eprartfuóc? | rygoroKÓtł prawniczyc&a. — Wypelycaimic iw ite 
ryałów dla i*rowinc?yl I sa|qiych biurowo, ttftiel* kie umiany «WKgl«*OnIc2e.

innCY” K U R SA  PR A W N IC Z E  p n n P I11 „uU lkA  Dr. A e r .r y k  Ostrowski „hJuCA
KreUów, isl- Słndfncka 5, od 0*ilz. *4—5 popal.

L M
W a ln ty  1 d e w iz y  a

Marki nieuiieokio A ICO E. . ; . 
Rublo carsk ie  po 100 rb. . . .

a t  •  S00 .  • a .  «
.  dum skic . . . . . . .

Dolary u m o r y k . .........................  •
Lei rum uńsk ie .
Berlin  .........................  .
Praga . . . .  i ..........................

P a p ie r y  lo k a c y jn e *
4#/o Pot. K»J. E. M 3 .........................
40/o • • *xkr»]Qa u , 1938. . .
4Vź°/0 Pot. kraj. z r. 1913 . . . .
•W /o  . . . .  1911 . . . .
40,fo Pot. m. Krakowa z r 3909 .
4%  » ,  L w ow a...............................
mfih  Obi. koca. Banku kraj. . . . 
4®/b - w » m • • •
4«/o .  ko le j. » . . . .
4*!#!% listy  zast Banku Kraj.
4% . . .
41Aj®la .  •  B anku  h i p o t. .  .
4 o/o •  ■ .  - ®  f*

m B k u G .d la h a n .ip rz . 
5i/ao/o -  Gal.Ziem  B kuK red.

Akejrr bankowe:
Bank P rzem y sło w y ..............................*

„ H i p o t e c z n y ...............................
Gal. d la  bnndlu i przem ysłu 

Gal. Ziem ski Bank K redytow y . . 
Pow szechnj B ank  Kre<lytovy S. A. 
A U e y e  T ® w . B cnndl. I p r z e m . :  
Polskie Tow. hand low e . . . .
Z ie le n ie w s k i .....................................
„Górka" fobryka cementu . . . 
GaL ako. Zakłady Górnicze Siersza 
wT ep^;e*  Tow. d la  przeds. górnic*.

1 Ź.ldlRB ofianw ilraisakc
1 240- 25 J*— _

235*- 275*- _._
270 — 28#* — 277*—R8- — 78 — 74.—215* ~ 225’—
309* — 820*— _■ ___
235* - 245*— 241.—1 238*- 24S*-

I 94*50 95*55
95*- 9f?*—
90*59 97*5̂
99-50 100*50
91-50 92*59 92- -99-—

102*50 103*50
109' - JO!-—
9950 100-53

104*59 105-50
100 — 101- 100 50103*— 103"—
97-7S 08*75
98-53 99-50
93K 99*50

fm - 680*— _
740*— —•_

I fioa*- 640*—
530 ~ 670 —
230 —

1 420*- 460*—
|1200*~ 1300-—llStK)*—1150"-j2w25'—.zm --
12550*—2050 —2800--

Podziękowanie.
Rektorat Akademii Górnic-/ej w Krakowie skła

da najszczersze podziękowanie JWielmożnej Pani 
Karolinie' Nowakowskiej, która piękny zbiór 
nerałów po swym ś. p. mężu, profesorze szkoły 
rolniczej w Czernichowie, ofiarowała bezintereso
wnie Akademii Górniczej. 8(3

Ks. Teofil FSis
Kanonik i proboszcz w Sknwlnio

■r. w r. 1862, po krótkiej a ciężkiej cborobio 
opatrzony św. Śakrarr.entimi zasnął w Paca 

dnia 5 marca 1»80 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do J 
kościoła parafialnego w fkawinie odbędzie i  
się w niedzielę dnia T b. m. o godz. 5 - tej 

po południu.

Nsboieftstwo iało&ne
przy zwłokach rozpocznie się w poniedziałek 
dnia 8 b. m o godz. 8 -mej rano, poczetŁ 
nastąpi cksporterya wprost na cmentarz 

miejscowy.
Na to smutne obrzędy zaprasza cię Przewie
lebne Duchowieństwo, Przyjaciół i Pobożną 

Publiczność.

t u m  P A P I E R U  I S A L A H T E R Y I

M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y 767 :-: W  KRAKOWIE :-:
przy ul. Sławkowskiej 24

M o r o  o t w o r i o n y

767

________________ , ,  ------------------------ — — ^ i — — a —  i, eaa— ląawu

P O C Z T Ó W K I  AOTYSTYCZStiE —  P S S Y S O a Y  K/TH C tL A ŚlY J^E  — P & P 25R Y  
LISTO W E — RAMKI — LUSTR A — A L B U M Y  -  P A M liF H IfiU  -  K ARTY © O  S R Y

WYKONUJE B IL E T Y  W IZY T O W E -  ZA W IA D O M IEN IA  Ś L U B N E .
p o d  f i r m a

HbmosntLc

H U R T O W N Y  S K Ł A D M. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, tri. Jagiellońska 9

Po leca  P . T . Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończochy— Skarpetki— Rękawiczki — Zefiry 
Płócienka — Nici — Bawełnę — Przędzę i l. p.

SPRZEDA2 TYLKO HURTOWUA.
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CERAMIKA
S U C H i D K I O W S K A

poleca swo|e wyroby, a mianowicie 25'j

naczynia kamienne ogniotrwała
£ z gwarancją wymiany w razie pękn ęcia w eg iia.

B nmmm  m m am  i w . t e j t
I  L  L e w i r i s k S
v: w Krak c w i e ,  u i .  S ta . e z ir ś in a  35. S
■ %: .t-m chuii»  m & u *  .  b&.irJffiii^eaMKsasaa a s  a a s «

B■ U n c p  sporządza, sprawdza i reorganizuje 
IIC II^ s  Ys:ęgi, rozstrzyga spory rachunkowe 

I M a ło p o lsk a  S p ó łk a  r e w iz y jn a
Kierownik Dr. T. Lulek, proi. Akademii handl. i za
przysiężony zn.iwfia sądowy. Kraków, ni Niecała 6.

Godziny urzędowe od 4 —G. 816

C zaso p ism o  G órniczo -  H u tn ic ze
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o l e
jedvuvm w Polsce organem poświęć nym sprawom 
górniczego, hutniczego I naftowego prze
mysłu eraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.
Przedpłata roczna Mk. 66, zeszyt pojedynczy f"k. 4.

Biuro Rcdakcyi i Administracyi: 
w V> arszaw ie, B ielańska 18, w  K rakow ie, 

Jagiellońska 5.
Konto P. K. O. Nr. 141.849. 763

P o d rę c zn ik- K s . VI.  G A C 0 W S K I E G 0 .
po 20*— Mk. 
po 4 — Mk, 
po 4*— Mk, 
po 4 -  kr.:, 

po 10 -  Mk.

^ Ą c r ju > / ą k s u x

% o ijip o ż y c z a f / 2ś a  k s i ą ż e k

łO < j0ukozO /C ,S lm ekiP f. 2 2 .

Uustr. HJstorya K o i t lo ia  kn to l. . . . .
t  K a te c h iz m  m a ł y .........................   .

M ała B l b l l j k a ................................
D *4ta«ek  ks&teeh. dla m!odzic2y . . . .
S zk ice  katechez, caJc w płótno opr. . . .
Do Gzbybiz xa połówkę z dołączeniem kosztów opak. i portoryuni 
w otow. Bibliotek ehrzeóó. (Tarnów, Cl*yBzowska 8) i w kfiięjjar- 
niach: Jeleria (Tarnów), Kroniki Rodz. (Warszawa, plac Zamkowy) 
i św. Wojri, cha (Poznari), — Inne podręczniki X. W. G. wyczerpane.

Postukuje a ię  nakładcy. 57’J

l i i  KOSZYKARSKI
S p ó łk a  s  o g r . o d p .

w  K ra k o w ie , u l. Flo ry a ń s k a  L .  3 2 , I . p .
zakupi większą ilość wikliny koszykarskiej koro
wanej białej lub gotowej jednorocznej i trzechle
tnia;, tudzież podniajmie każdą ilość terenów wi
klinowych. Oferly z podaniem gatunku wikliny 
oraz duMa lnem podaniem lokalnych warunkóv 
robocizny eksploatacyi i ceny należy wnosić pod 

adresem Syndykaiu.

Zarcrt SudowDictwa wujsftowega Ikr. CommL w Krakowie.
L. 8298. vm.

P r z e t a r g  o f e r t o w y
n a  d o s ta w ę

stolików nocnych szpitalnych.
Zarząd Bu Wojsk. O. (■ w Krakowie potrze

buje pilnie 3444 szluk stolików nocnych szpital
nych, pojedynch 0:80 m., 0'4l m., 0’37 m., z drze
wa miękkiego, zdrowego, pomalowanego farbą sza
rą, z jedną s :ufladą i pałką.

Oferty pisemne, zapieczętowane wraz z 5% 
wadyum efe-owanej kwoiy należy wnosić do wy
mienionego Zarządu przy ul. Pawiej i,. 3 na ręce 
Naczelnika Zarzadu do dn 22 b. m. pod napisem 
.Oferta na doslawe stolików szpitalnych*.

Oferta obowią^u a oferenta od chwili wniesie
nia jej zaś Z. B. W. z chwilą ratw;erdzenia tejże

Erzez M S Wojsk Do oferly należy dołączyć do- 
ładny opis i rysunek oferowanych stolików i po

dać termin dostawy.
Bliższe wyjaśnienia i szkice otrzymać można 

w Wydz. VIII.' Z. W
Zarząd Budownictwa wejsk. 0. G.

*  Krakowi*.
L. 6293. VIII. 869

Pierwsza polska pracownia obuwia
normalnego i c io | ł  lycznegr, protez, rpsratów 

oraz W3zelkhh wyrobów ortooedycznyćh
pod kierow nictw em  fachow o uzdolnionego byłego kierownika woj
skowej pracowni protez 1 wyrobów ortopedycznych o tw artą  zobłafa

w  K ra k o w ie , p rzy  ul. ś w . G e rtrudy L .  7 .
Wykonuje wszelkie w zakres szewstwa i ortepedyi 
w cł odząoe roboty tsk nowe jak i rcnerac.ye, tu
dzież obuwie dla myśliwych, turystów i rybaków trwałe, 

szybko i po przystępnych cenach. 628 
Poleca *ie łaskawym względom W. P P. Lekarzy, 

Inwalidów oraz PT. Publiczności
W ła d y s ła w  K ró lik  I S k a .

K t o f a j f  z n a l a z ł
kartę  legitym acyjną, w ydaną przez Urząd 
gm inny Jangrot, d. 6 lutego 1920 r., L. 112 
ńa im ię W ładysław a Szatana s. Jana. k tó ra  
zaginęła na stacyi K raków , dn ia  19 lutego 
1920 r., zechce z w rócić takow ą za pew nem  

w ynagrodzeniem
868 Urzęd gminny Jangrot.

F lm n n m ia “  istn dla handlu i przemysłu
j jC M J I I U I I I I d  w Krakowie, Buaajowskieg., 2,

Kupuje i sprzedaje:
kapustą, fasolę, grach, kasze, buraki, marchew, słomę, 
siane : w: zc‘kie artjkui/ spożywcze, 
n a c ł s r n ? ! )  ■ Wapno grube budswlano i nawozowa 
U U S i d l h ś a  ■ w łaóunkaeii w^gonow, jh.
P r ^ w im c ik p 1 Podstawie ;istws, oraz do kmniso- 
* * *-JPJI*HIJG .  wej sprzedaży wszelkio towary, mo- 

jątki ziemskie, kamienico, tateresa 
ha. dl n o , przomysłowe i i. p. 

L o k U j e 1 ^PiWy Ba bypotekacii.

Rok założenia 1886. R ok za łożen ia  1886.

Intruliaatsrnia F. Repetowskiego
K łak ó w , u l. św . T e ru u z a  32 .

Wćosaji w«elkie ustania i  zakres jmljaSorsiwe wchodzące.
Ceny um iarkow ane. 538 Ceny um iarkowane.

S k ó r k i  s u r o w a
z lisów, wyder, kun, tchórzy itp. kupuje w każdej 

ilości po najwyżyz-ch cenach firma
AN?e8ME€9 TRĄBKB syn Skład Futer 

w  Krakow ie, ul. Szew ska 12. 792

F o 3 * f a $ i ć s n y ,
P i S I U R a ,  • 

Fisharmonie
Soi^edai, aaiijlaea, wyna
jem. Kupuje takie łr swa- 
menły używane. — Skład 
fortepiroów Heleny Swe- 
lateiiej, Wołska 7. 758

Vojpr-7a kłóry d- był na Aoł^uZ..., poirrznbie śp. A. Pęp- 
kowsklej i spacerując kołu ka- 
pilcy czytał gazetę, proszę o po
danie adresu w jego własnym 
interesie do Adm. GŁ Narodu 

pod „Cmentarz-. 718

Sz3>łtata? 40. S isita iiia  40.

$ Z L Q H  S Z T O K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów - m alarzy pol
skich i zagranicznych po najt&ń- 
7- ■ ,-rw  szych cenach.

Również sprzedaje się na

S P Ł A T V  M l E S i S C Z S ł f i .
Obe«*»ie: 7£6

=—= WSPANIAŁA —

W Y STA W A  M A R C O W A :-:

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y

y. Mler^sriwski
Ska z o. o. 779

w  K rak ow ie, u l. F lorya iisk a  4 3 .  Tal. Nr. 2038. 
Przyjmuje wpłaty na rachunki bieżące, uskuieada przekazy w «  
kraju i na zagranicę, akredytywy, onaz wszelkie transakeye giełdowe m

Walne Z g re m sta ie
c z ło n k ó w  „ S a P 2 n a ? y i “  s"tóadaa c S fu ^ ó ^ r  i p ra jfE a e rś w  
p iś m ie n n y c h  s8o«? . z a r e fe s S p . a  e ^ r a n i e s o n ą  c ; ś p s u : iQ .  

d z 3 & B n e '> ią  w  ^ r a k o w ł a
odbędzie się dnia 25-go m arca 1920 o godzinie 10 tej przedpoł. 
w  lokalu  „Q >niska nauczycielskiego" w  K rakow ie (Rynek gł. 1. 29).

B* £> f*«fd ak  © Isra^J:
1. Spraw ozdanie D yrekcji z działalności i stanu  m ajątku no dzień

31. grudnia 1919.
2. Spraw ozdanie Komisji rew izyjnej. '
3. W nioski Ilady nadzorczej w  przedm iocie rozdziału  czystego

zysku za ro k  1919.
4. Zm iana § 16. sta tu tu  „Sarm acji" określającego w ysokość udziału.
5. W ybór 3 członków  Rady nadzorczej i 3 zastępców  oraz 3 człon

ków Kom isji rew izyjnej.
6. W nioski Rady nadzorczej.

Griyhy w ozTiscz.oiiyin czasie nie zebrał się komplet wymagany gtatU' 
(§ 371 odbędzie s:ę tegosamego dnia o godzinie ll-te> przed poi s ir 
ie Walne Zifro nadzenie zdolne dn powzięcia prawomocnych uchwal

tern 
drua]
bez względa na liczt.ę onecnych.

W Krakowie, dnia 4. marca 1920.

powzięcia prawomocnych uchwał

872
S l s u i s ł a t f  N n a r s k
p rezes  ltady nadzorczej.

NAJTAŃSZE PISM O  DLA SF E B  MUZYCZNYCH

„ M U Z Y K A  i Ś P I E W "  MIE3IEC2WK

załącza w  Nrze 3 b e z p ła tn ie  sw oim  abonentom  

- = = .  DODATEK NUTOW Y: ------

Utwór poówigcony Żołnierzowi Polskiemu.

Pi*6ń na 1 głos z tow. fortepianu kompozyćyi Mizitala Toepfcra.

Pnnimer&ta roczna Morek 3C-—. = =

PreRUiTioratf należy nrdsytać wproś1 1 > Wydawnictwa: Kraków,ul. św. TozifS’a 35.

S u k n a

E k a m n  .  r n y
poleca firma 528

Hojtasz i Wołkowicz
Kraków, Podwale 5.

— 1 -i

■pi^eilajo, kupuje i wynajmu jo
SPÓtKA SAMOCHODbWA 

,.P0Łfl«T5“
Kraków, Oełęb a 14, parter.
Sprzedaż gum i narzę
dzi, wynajem zamoclio- 

dów na śiuby. 640

O s o b a
7.drcy;a, Ir.i 28, znająca s ię  na 

j gospodarstw ie, pos/.uUuje posa- 
l dy  du w yręczenia Pani za kin- 

Cieni co i t. p. WiatłomnHó Haua- 
luk, Lwów, Nowy Świat U. 

iH A

w » K h n y rh  slclkacli < V, kg ne tto  
zaw artó ici n ą jiep sze j j jk o f d  s5 = ~
=-= d o s i a r a a r n i f  b 8 i x w l o n i t L «
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Bank Handlowy w awia
Warszawa,-: ulica Traugutta 7-9. — £afcźeitsr w roku 1S70.

(Wajłtarsza lijstytucya bankowa w PcSseej ------^

Kapifafi zakładowy i rezerwowy Mk. poi. 8%747.S31.1C1
z a w ia d lp if u E a  n l n I o 2;5s e s n v£ e

otwiera przy ulicy Wiślnei L w
własny oddział

który bfdzłe zatatwiaś wsse^kSe egs-aracye bankowa. 867

O D D Z I A Ł Y  W  P O L S C E :
Będziu, Czę&tochowa, Kalisz, Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, Mława, Osircn%iec, Piotrków, Rhdom, Radomsk, Sosnowice,

Włocławek, Zawiercie.
Oddziat w Gdańsku: Błagi Rynek (Langer Marki:) Nr, 7. =   Oddziały zagranicą: Kijów, Piotrogród Petersburg).
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